
N er 280. Kraków, Niedziela 6 Grudnia 1891. Rocznik XLIV.
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o. 
We Lwowie po lO •. do nabycia w Biurze dzienników, ni. Karola Ludwika I. ».

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j  s c m .......................................................................
Pocztą w państwie au a try ack iem ......................................

s „ niemieckiem............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .
Prenum eratę przyjmnje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
do Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczftowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Rękopismńw nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąe
20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct.
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t y  p r z y j m u j ą :

Administraoya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Hlejacow^ prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszu 
drebnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie)

de fer 44); w W iedniu pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. Duk»s, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko prenumeratę pp. H. Gold­
schmidt 4 C.), w Frankfurcie n. JI. G. L. Daube 4 Co. \ ¥  Warszawie przyjmują ogło­

szenia pp. Reichmar i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Kraków 5 grudnia.

Sesya delegaeyjna została zamknięta. T re ­
ścią i tonem swych rozpraw nie odróżniła 
się ona bynajmniej jaskrawo od kadencyj po­
przednich. To, co sesyi tej nadaje piętno 
charakterystyczne, leży nie wewngtrz niej, 
ale po za nig,. Nie to, co w delegacyach 
mówiono i działano, ale wrażenie, jakie te 
słowa i czyny wywoływały po za salą obrad, 
oto specyalny koloryt ubiegłej sesyi. Jest 
w tym objawie materyał do poważnych wnio­
sków i refleksyj.

Gorączkowy, chorobliwy stan opinii publi­
cznej, stwierdzony z ubolewaniem przez hr. 
Kalnokyego zarówno jak p. C iprm ego, po­
ciąga za sobą jeden, nadzwyczaj ujemny sku­
tek polityczno-psychiczny. Fakta, znaczenie 
faktów i cyfr usuwa się na plan drugi, a 
miejsce ich zajmują pozory, złudzenia zawsze 
pesymistyczne, na których buduje się gma- 
cky wniosków fałszywych, konkluzyj niepo­
kojących. Jeśli dziś, po zamknięciu sesyi de- 
legacyjnej rzucimy okiem na materyał przed­
łożony delegacyom, na enuncyacye wygłoszone 
w toku sesyi i porównamy z niemi tę całą 
długą kryzys zaniepokojenia, która tej sesyi 
towarzyszyła, to przyjdziemy do przekonania, 
że zaniepokojenie powstało i wzrosło ra ­
czej pomimo tego wszystkiego, czego sesya 
delegaeyjna była widownią, niż wskutek tego. 
Między wewnętrznemi przyczynami a skut­
kami zewnętrznemi trudno doprawdy dopa­
trzyć się związku przyczynowego.

Źródło powszechnego zaniepokojenia widzi 
hr. Kalnoky —  i słusznie — w olbrzymim 
postępie zbrojeń w Europie. Jeśli ta k , to 
oczywiście wszystko, co tych zbrojeń wido­
mym jest objawem, potęgować musi zaniepo­
kojenie, wszystko, co wskazuje zwolnienie 
tempa w tej akcyi zbrojnej, powinno wywo­
ływać uśmierzenie i zadowolenie. Zapamięta­
wszy tę premise, przypatrzmy się faktom.

W  żywej pamięci wszystkich jest przy­
grywka, jaka się odezwała przed kilku mie­
siącami w znanej broszurze wojskowej, przy­
gotowującej opinię publiczną w Austryi do 
ogromnego zwiększenia budżetu wojskowego 
o 16 do 18 milionów złr. Niepodobna twier­
dzić, jakoby ten głos złowrogi minął był bez 
echa, ale z drugiej strony nie wywołał on 
bynajmuiej wielkiego przygnębienia i rozpa­
czy. Owszem, nawet dzienniki, które naj­
mniej są pochopne do popierania żądań woj­
skowych, uderzyły w nutę spokojnej rezy- 
gnacyi i poddania się. Nastąpiły konfereneye 
ministeryalne wiedeńskie, nastąpiło otwarcie 
delegacyj : ludy Austryi dowiedziały się z ust 
Monarchy, przekonały się z przedłożonego bu­
dżetu , że wielką część żądań wojskowych 
można było odłożyć na później bez obawy 
niebezpieczeństw z tego powodu.

I  właśnie w odpowiedzi na tę radosną za­
powiedź wy buchnęło zaniepokojenie powsze­

chne. N ikt nie spojrzał na względnie uspo­
kajające cyfry budżetu, każdy szukał tylko 
pozoru dla uzasadnienia i umocnienia w so­
bie niepokoju. Forsowne interpretowanie i wy­
jaśnianie orędzia cesarskiego, definiowanie 
słów, które definicji nie potrzebują, sprawiło 
skutek , który takiemu logicznemu działaniu 
przypisuje już P asca l: I’eclaircissement, qu'on 
voudrait en faire napporte que plus d ’ob 
scurite. W  rezultacie, z mowy tronowej wyrwa­
no i wysunięto jedno zdanie: „niebezpieczeń­
stwo zagrożonego pokoju." A jednak tamto, 
ów budżet, owe cyfry, to były przecież fakta, 
a to, owa sztuczna in terpretacya, owo na­
ciąganie słów i zdań, to tylko pozór i złu­
dzenie.

A owo sztuczne i udane oburzenie dzien­
ników liberalnych z powodu interpelacyi p. 
Zallingera, a wrzawa, którą podnieśli po od­
powiedzi hr. Kalnokyego radykaliści włoscy — 
wszystko pozór i złudzenie, tylko, że w tym 
wypadku rozmyślne. Pozór i złudzenie także 
owe oznaki niepokoju z powodu przyjęcia 
w delegacyi węgierskiej rezolucyi p. Abra- 
nyiego, dotyczącej używania języka węgier­
skiego we wspólnem ministerstwie wojny. 
Wszyscy dobrze wiedzą, że rzecz ta nie wyj­
dzie nigdy po za ramy kwestyi czysto aka­
demickiej.

A mimo to sprawy te stoją w pierwszjm 
rzędzie epikrytycznej dyskusyi o sesyi dele­
gacyj nej. Wystarczy jednak i należałoby przy- 
pomuieć sobie, że sesya ta wykazała cały 
szereg objawów innych i pocieszających. Na­
leżałoby wspomnieć przedewszystkiem o nie­
zbyt wielkiem wzrośnięciu wydatków na woj­
sko, o powszechnej zgodności i harmonii, 
jaka się okazała w delegacyach w zapatry­
waniu na kierunek austryackiej polityki 
zagranicznej. Należałoby podnieść z uznaniem 
dodatni obraz rozwoju Bośni i Hercegowiny 
i pracy cywilizacyjnej monarchii w tych pro- 
wincyach. Należałoby może wskazać na sto­
sunkowo pomyślny stan rzeczy na półwyspie 
bałkańskim, jak go skreślił ze znaną otwar 
tością i szczerością hr. Kalnoky.

Podniósłszy tak i jasne strony obrad de­
legacyj nych, zyska się dopiero właściwy po­
gląd na znaczenie ubiegłej sesyi, a pogląd 
ten z pewnością nie będzie rozpaczliwy. Co 
pewna to to, że obie delegacje wytrwałą 
pracą i sumiennością obrad zasłużyły w zu 
pełności na słowa cesarskiego podziękowa­
n ia , któremi zamknęli tegoroczną sesyę pa­
nowie Kalnoky i Kallay.

Przegląd polityczny.
W Izbie włoskiej przyszło nakoniec do odkła­

danej kilkakrotnie dyskusyi nad kościelną poli­
tyką rządu i znanem oświadczeniem hr. Kalno­
kyego w delegacyi austryackiej. Pierwszy zabrał 
glos deputowany Cavalotti, oświadczając, że słowa,

jakie padły w wiedeńskich delegacyach o kwestyi 
rzymskiej, są bardzo doniosłe; ważniejsze jest to, 
co hr. Kalnoky chciał zamilczeć, niż to, co po­
wiedział. Mówca przypomniał, że Crispi, jako pre­
zydent Izby, ówczesny prezes gabinetu Depretis, 
oraz Izba sama, przeszkodziły dnia 23 maja 1877 
deputowanemu Salviniemu poruszać sprawy fran­
cuskiego rządu, o ile one dotyczyły wewnętrznej 
francuskiej polityki. Podobnie powinien był po­
stąpić hr. Kalnoky z delegowanym Zallingerem. 
Cavalotti odczytał następnie jeden ustęp z mowy 
del. Zallingera, oraz z mowy hr. Kalnokyego i 
zapytał, coby na to prezydent Izby i rząd powie 
dział, gdyby deputowany Imbriani naprzykład 
w pełnym parlamencie oświadczył, że Austro- 
Węgry muszą Włochom odstąpić pewne części 
austro-węgierskiego terytoryum, i czy szef gabi­
netu okazałby gotowość do odpowiedzi, iż prak­
tycznego rozwiązania tego problemu jeszcze nie 
odnaleziono, ale że rząd dołoży wszelkich starań, 
żeby życzenia Imbrianiego spełnić. Z punktu wi­
dzenia międzynarodowych zwyczajów mowy hr. 
Kalnokyego i dep. Zallingera, są , zdaniem Cava- 
lottiego, co najmniej wątpliwe; drażliwość zaś 
obrażonych temi wywodami, najzupełniej da się 
usprawiedliwić.

Całe zajście jest też wymownym dowodem, 
jak  mówca w dalszym ciągu utrzymywał, że rząd 
austryacki niema dostatecznej siły, aby się oprzeć 
pewnym prądom, które przeszkadzają mu nawet 
w wypełnianiu prostych aktów grzeczności. Oświad­
czenia hr. Kalnokyego tern godniejsze będą uwa­
gi, jeżeli się je  porówna z enuncyacyami pp. Ri- 
bota i Rouviera, ministrów państwa, które wcale 
z nami sprzymierzone nie jest. Cavalotti zakończył 
swoje przemówienie zwracając się do rządu z py­
taniem , czy świadomy jest znaczenia całego wy­
padku i jak  zamierza wobec niego postąpić. Mó­
wca zastanawiał się jeszcze przy tej sposobności 
nad polityką ministeryum ze stanowiska ustawy 
gwarancyjnej, której odmawia charakteru państwo­
wo zasadniczego; oświadczył, że rozwiązanie mi 
tyngu w Medyolanie odbyło się bezprawnie i we­
zwał żywioły liberalne do jednolitej akcyi, ażeby 
przeszkodzić zakłóceniu zasad wolności, jakie 
Włochy po przeszłem pokoleniu odziedziczyły.

Drugim mówcą z rzędu był Imbriani, który za­
brał głos dla uwag osobistych i zapew nił, że 
plebiscyt neapolitańskich prowincyj zabezpieczył 
Włochom jedność i niepodzielność, przyczem roz 
począł mówić o włoskich terytoryach należących 
do Austryi. Prezydent Izby przerwał jednak te wy­
wody upomnieniem, żeby mówca szanował trak ta­
ty i ustawy. Wczoraj miał zabrać głos prezydent 
markiz di Rudini.

Dymisya trzech ministrów rumuńskich, spowo­
dowana wynikiem wyborów biura bukareszteńskiej 
Izby deputowanych, wywołała na środowem po­
siedzeniu tejże Izby cały szereg scen skandali­
cznych. Obecnych było w sali 142 deputowanych, 
a ława ministrów była jeszcze niezajęta, kiedy 
pojawił się wreszcie nowy minister Vericeanu; po­
witała go burza śmiechu z ław konserwatywnych. 
Rozpoczął dyskusyę dep. Ressu i oświadczywszy, 
że krążą pogłoski o dymisyi ministra Catargiu, 
zażądał odnośnego wyjaśnienia ze strony rządu. 
Minister Vericeanu wyraził zdziwienie, jakim spo­
sobem deputowany zapowiadać może dymisyę człon­
ka gabinetu i zaproponował przejście do porządku 
dziennego. Al. Lahovary sprzeciwił się temu żą 
daniu; sądzi bowiem, iż sytuacya jest tak kryty­
czna, że każde słowo wielką dzisiaj ma wagę. 
W dalszym ciągu dyskusyi minister sprawiedliwo­
ści Blarhemberg zaczepił konserwatywnych z nie­
zwykłą gwałtownością i obwiniał ich , że pragną 
zaanektować dla siebie nietylko prerogatywy Izby, 
lecz także i prawa korony. Dep. Flewa dał wyraz zdu­

mieniu Izby, jakim sposobem może się utrzymy­
wać przy władzy rząd, rozporządzający zaledwie 
nieznaczną mniejszością. Dopiero wtedy zdecydo­
wał się minister Olanescu oświadczyć, że jako 
„uczciwy konserwatysta" zmuszony był razem z mi 
nistrem wojny podać się do dymisyi. Oświadcze­
nie to było piorunem dla stronników Vernesca, 
którzy zwrócili się przeciwko ministrowi Olanescu 
z bezwzględną gwałtownością. Blarhemberg wśród 
wzburzenia Izby zapewniał pod słowem honoru, 
że nic nie wiedział o ustąpieniu swoich kolegów. 
Skandal zaczął przybierać rozmiary tak  wielkie, 
że prezydent musiał zawiesić posiedzenie. — Nikt 
w to nie wierzy, żeby jenerałowi Florescu udała 
się rekonstrukeya gabinetu. Ogólnie panuje prze­
konanie, że król powierzy p. Catargiu misyę u- 
tworzenia nowego rządu. W kołach konserwaty­
wnych krążą pogłoski, że do nowego gabinetu 
wejdą Manu, Aleks. Lahovary i Ghermani, że Bla­
rhemberg i Olanescu dawne teki zatrzymają, oraz 
że Flirescu i Vernescu w kombinacyę już nie 
wejdą. Według drugiej w ersyi, król ma być już 
znużony niesnaskami panującemi w łonie stron­
nictw konserwatywnych i zamierza powołać do 
steru rządów obóz liberalny; na czele gabinetu 
stanąłby w takim razie Dymitr Gbika.

Wbrew rozesłanej wczoraj przez biuro Reutera 
uspokajającej depeszy, donoszącej o świetnych 
zwycięstwach komendanta obwodu Kinchow, lon­
dyńska Daily Chronicie otrzymuje depeszę z Tien- 
tsinu pod datą d. 3 grudnia, według której jeden 
z książąt mongolskich zamordowany został przez 
powstańców, mnóstwo wsi uległo najokrutniejsze­
mu spustoszeniu, a rzeź chrześcian odbywa się 
w sposób straszliwy w obecności tolerujących zbro 
dnie mandarynów. Powstanie stłumione zostało 
tylko w jednej prowincyi, gdzie rzeczywiście uka­
rano śmiercią wielu powstańców. Poseł chiński 
w Paryżu oświadczył ministrowi spraw zagrani­
cznych p. Ribotowi, że rząd w Pekinie ma pe­
wność, iż w przeciągu krótkiego czasu uda mu 
się przywrócić najzupełniejszy pokój i porządek. 
Pomimo tego Francya i Anglia wysłały pewną 
ilość kanonierek do Tien tsin dla pewniejszego 
bezpieczeństwa. Berliner Biirsen-Courier ogłasza 
następujący komunikat o Chinach, odebrany po­
dobno ze sfer bliskich urzędu spraw zagranicznych : 
„Akcya zbiorowa mocarstw w Chinacb, w celu 
ochrony własnych poddanych, znajduje w prasie 
energiczną orędowniczkę, dotychczas jednak nie­
ma widoków jej urzeczywistnienia. Z filantropij­
nego punktu widzenia ubolewać zapewne należy 
nad takim brakiem pośpiechu; dzisiaj jednak 
w sprawach politycznych nie filantropijne, ale 
raczej bardzo realne względy główną odgry­
wają rolę, a trzeźwi mężowie Btanu mówią sobie, 
że europejska koszula bliższa jest ich ciała, niż 
chiński płaszcz. Nie można brać tego za złe, je ­
żeli się zwleka w zastosowywaniu środków, któ- 
tych  dalszych skutków przewidzieć niepodobna. 
Wspólne przestrzeganie solidarnych interesów do­
prowadziłoby tylko wtedy do pomyślnych rezulta­
tów, gdyby każde z mocarstw wyrzekło się dla 
dobrej sprawy swoich własnych odrębnych inte­
resów." ____________________

Korespondencya „Czasu1!
W iedeń  3 grudnia.

( : )  Na wiosnę, w chwili zwołania nowej Rady 
państwa, kursował po Wiedmu utarty frazes, że 
die Polen sind f u r  jede Majorit&t zu haben. Ze 
swej strony pisała N . f r .  Presse z końcem mar 
ca, że „stronnictwo tak praktyczne i trzeźwe, jak  
Polacy, mający jedyną tylko ideę wyzyskiwania

sił państwa dla dobra Galicyi, nie da się kiero­
wać 8antymentalnemi porywami w polityce." Przy­
pominając sobie i ten frazes i te wywody libe­
ralnego pisma wobec ostatniego komunikatu Koła 
polskiego, nie można się oprzeć prawdziwej sa- 
tysfakcyi złożenia Kołu pełnego uznania za za­
jęte stanowisko. Dziennik wasz zaznaczył nieje­
dnokrotnie, a w sposób bardzo stanowczy w chwili 
zwołania nowej Rady państw a, że tylko trzyma 
niem s ;ę wiernem tradycyi wypróbowanej a dłu 
goletniej może Koło zachować swą powagę, swój 
wpływ i swe znaczenie, że tylko w ten sposób 
może złamać trudności, które każda zmiana z sobą 
niesie, i zwalczyć pokusy, których mu nie bra­
kło wobec objawiających się ze wszystkich stron­
nictw umizgów. Zrozumiał to zaraz od początku 
czcigodny prezes Koła, kiedy na wiosnę wydał 
skierowane ku lewicy hasło „z wami, ale nie pod
wami.

Komunikat ostatni Koła odpowiada zupełnie 
temu hasłu. Koło stwierdziło ponownie a dobi­
tn ie, że dualistycznej koalicyi w Radzie państwa 
nie chce, że porzucenie klubu zachowawczych au- 
tonomistów uważałoby za zapalcie s:ę przeszłości 
bezpośredniej, a nawet niektórych obowiązków 
z tej przeszł ści wynikających. Tem zadokumen­
towaniem, że Polacy nie chcą zrażać albo odstrę­
czać od siebie nowych towarzyszów i wspólników 
w pracy, ale przytem dawnych sojuszników opu­
szczać nie myślą, odpowiedziało Koło nadepiej 
chwalebnej swej tradycyi, polegającej na pilno­
waniu tak koniecznej p o l i t y c z n e j  r ó w n o ­
w a g i  w państwie.

Trzymając się tego drogoskazu, Koło nie zbłą­
dzi. Ze chw ili, w której stosunki do nowego sk ła­
du dojrzeją, z cierpliwością wyczekiwać należy, 
to rzecz jasna Wszelkie forsowanie wypadków 
byłoby zgubnem, a odpowiedzialność za nie cięż­
ka. Zaznaczając tedy, że do składania większości 
jest w pierwszym rzędzie powołany rząd , postą­
piło sobie Koło bardzo politycznie.

Mowa R e k t o ra  U n iw e r s y te tu  Jag ie l lońskiego
X. prałata Dra Chotkowskiego

przy imatrykulacyi nowych uczniów dnia 5go 
grudnia 1891 r.

Moi Panowie I 
Urząd rektora mi to przepisuje, a sercem rad 

jestem z tego, że uroczystość wpisania was do 
starożytnych matrykuł naszej wszechnicy ma się 
zagajać przemową. Mimowoli cofa się przytem myśl 
moja o lat trzydzieści wstecz, gdy przy takiejże 
sposobności wygłoszona mowa przez mego w tym 
urzędzie poprzednika, tyle zasłużonego około pol­
skiej nauki i starożytnego grodu tego prezydenta 
Dra D ietla, odbiła się echem o mury jednego 
z gimnazyów w Wielkopolsce, gdzie wówczas 
nauki kończyłem. Wszyscyśmy ją  sobie wyrywali, 
odczytywali z zapałem. Ona była nam głosem, idą­
cym od królewskich grobów, ojca do synów, mi- 
Btrza do uczniów, Polaka do polskiej młodzieży, 
zapowiadającym tutaj nową epokę dla polskiej 
nauki. Ani on nie mógł przewidzieć, jak  daleko 
pójdzie głos jego po ziemi polskiej, ani żaden 
z nas nie przeczuwał, że mu przyjdzie z tego 
miejsca zdawać liczbę z tego : ile nadziei spełniło 
to pokolenie, do którego wówczas przemawiał. 
Kto więc zgadnie dzisiaj , dokąd trafią, poza mury 
tego przybytku nauk, moje słowa i jaką sprawę 
potraficie zdać i wy, którzy idziecie po nas? Ale 
to w iem , że gdy po dalekich ojczyzny naszej zie­
miach w ojczystej mowie do młodzieży naszej 
odzywać się nie wolno, gdy jej odjęto sposobność 
z ojczystej krynicy czerpać nauki — i na nas, 
którzy tu dziś pełnimi obowiązki nauczycieli i na 
w as, którzy się tu uczyć przyszliście, podwójna 
cięży odpowiedzialność.

Co się tyczy najpierw liczby z prac i zabiegów 
poprzedniego i naszego pokolenia, to trudno nie 
uznać przy nich zmiłowania Bożego. Te życzenia 
bowiem, które wyrażał tu taj, co do uzupełnienia 
środków dydaktycznych, ówczesny rektor, speł 
niły się w rozmiarach większych nawet, niż je

śmiał wypowiedzieć. Gmach dla nauki stanął no­
wy, godny pomnik talentu polskiego m istrza; kli­
niki, jedne stanęły, drugie się budują, pracowni 
chemicznych nie jednę tylko, jak  tego pragnął, 
lecz kilka tymczasem założono. On mówił o je- 
dnem tylko seminaryum, a tymczasem powstało 
ich k ilka, dla różnych przedmiotów na kilku wy­
działach. Spełniło się wreszcie i to jego życzenie, 
żeby się wydział teologiczny uzupełnił i prawo 
promocyi odzyskał, a świeżo nawet zyskaliśmy 
8tudyum rolnicze, o którem może nawet nie ma­
rzył.

Jak  życzenia się spełniły, tak z drugiej strony 
nie zawiodły też wyrażone przezeń nadzieje. W ła­
śnie przed 30 laty przywrócił Wszechnicy naszej 
Najmiłościwszy Pan, cesarz Franciszek Józef dy­
plomem i odręcznem pismem do ministra stanu 
hr. Gołuchowskiego język polski wykładowy. Od­
zywały się wówczas głosy, że uniwersytet k ra­
kowski zaprowadzeniem języka polskiego niebez­
pieczną wyjednał sobie koncesyę i że mu nie 
pozostanie nic innego, jak  prosić o przywrócenie 
języka niemieckiego. Nie prosił — i dziś po la ­
tach trzydziestu tem mniej prosić potrzebuje. 
Spełnił to, co zapowiadał ówczesny rektor: z łona 
narodu wywołał i wychował tak liczny zastęp sił 
naukowych, że między dobremi najlepsze wybierać 
może. Stał się napraw dę: „jasną pochodnią dla 
wszystkich ziomków, pragnących wyższego oświe­
cenia, wielkim sztandarem, pod którym wszyscy 
zwolennicy nauki ze wszystkich ziem polskich 
snadnie gromadzić się mogą."

Tak pojmowali ówcześni mistrze tej szkoły 
wielkie posłannictwo tego drogocennego zabytku 
świetnej niegdyś przeszłości naszej, że ona winna 
być ogniskiem oświaty dla wszystkiej młodzieży 
polskiej i w tym też duchu tłómaczono traktaty 
międzynarodowe, gdy z rozkazu Najjaśniejszego 
Pana o przywrócenie języka polskiego tutaj cho­
dziło.

Byłoby samochwalstwem twierdzić, że wszelki* 
uprawnione nadzieje już spełnione zostały, ale jak  
od tego naszego miasta poszło przysłowie, że nie 
odrazu stanęło, tak i nauka polska dalekie jeszcze 
ma przed sobą pole, bo w innych narodach wzięły

nauki zapęd wielki, nim naszej do gonitwy stanąć 
pozwolono. Więc czego tamto pokolenie dokonać 
nie zdołało i czego nasze nie spełni, tego żądać 
i spodziewać się po was mamy prawo.

W tej myśli was tu witam, młodzi przyjaciele, 
i takie zadanie odrazu wam przed oczy stawiam, 
bo im wyżej kto cel sobie wytknie, tem wyżej 
zwykle trafi. Wam zaś tembardziej w zwyż się 
mieć i w górę patrzeć trzeba, im niżej i im głę­
biej pogrążyły nieszczęścia nasz naród. Tylko 
bowiem wśród ginących i upadających społeczeństw 
obniża się widnokrąg dążeń i marzeń młodzieży.

Dosyć było wśród zepsutych społeczeństw Rzy­
mu lub Carogrodu, zdobywać młodzieży jedno 
dniowe tryumfy w gonitwach za oklaskami tłumu 
na arenach: na arenie też, czyli piasku takich 
bohaterów pisały się imiona. Natomiast dzieje znają 
wśród odradzających się społeczeństw, imiona tych, 
którzy na arenach dawali gardło za nowe, zbawcze 
idee, ale znają też imiona tych, którzy całe życie 
nieznani i zapoznani, przez pracę cichą a wy­
trw ałą, przez naukę głęboką, swojego narodu 
stali się dobroczyńcami i nietylko swoje imię, lecz 
cały naród okryli sławą.

Tak zaś pojmując wasze zadanie, witam was. 
jako młodych towarzyszów broni, a z tą otuchą, 
jak a  przejmuje żołnierzy wpośród boju, gdy wi­
dzą, że gdy sami polegną wśród zawodu, dadzą 
innym szczebel do chwały grodu, tym którzy po nich 
wypełnią szczerby i wyłomy w okopach twierdzy 
i broniącej najdroższego skarbu i niczem nieprze 
możonej potęgi narodów, t. j. nauki. Ale właśnie 
dlatego, że naszą bronią władać i nasze szeregi 
wypełniać macie, pierwsza i konieczna zachodzi 
potrzeba, żebyście te ćwiczenia przedewszystkiem 
i jedynie umiłowali, które do zdobyczy nauko­
wych prowadzą, przez cierpliwe i wytrwałe bada­
nia. Droga wprawdzie daleka, ale coraz nowsze 
otwierająca widnokręgi, coraz więcej dająca roz­
koszy umysłowej. Ale i to prawda, że pobudka, 
która żołnierza wzywa o wczesnym poranku do 
trudów i znojów, ma twardy dźwięk, więc i głos 
nasz, nawołujący do pracy i mozołu, przykrym 
wydawać się wam może. Zaczem ucho wasze 
łatwo mogłoby dać posłuch tym, którzyby bez

pracy i trudu, bez ślęczenia nad księgami, łatwiej­
sze tryamfy i poklask zdawkowy jednodniowych 
powodzeń obiecywać wam chcieli. Z tego jednak­
że nikt rozsądny zarzutu nam czynić nie może, 
iż żądamy od was przed wszystkiemi rzeczami 
pilnego przykładania się do nauk, boć i wielki 
tej wszechnicy założyciel tego przedewszystkiem 
pragnął, aby b y ła : Scientiarum praevalentium  
margarita, et fo n s  doctrinarum irrigaus, najdo­
skonalszych umiejętności perła i tryskające nau­
kami źródło.

Tutaj w ciszy murów szkolnych, ma się kształ­
cić i rozwijać wasz talent i wasza wiedza bo­
gacić, nim się wasz charakter w zgiełku publi­
cznego życia będzie miał sposobność ustalić. Tu 
w szkołach, podobny jeszcze do roztopionego złota, 
łatwo skrzywione formy przybrać może, jeśliby 
na zgubne wystawiony był wpływy, które z nie- 
doświadczenia młodzieży korzystać potrafią.

Tak przed 30 laty przestrzegał mój poprzednik 
przed grożnem niebezpieczeństwem, gdy mówił, 
że polityka powinna być w Uniwersytecie wykła­
dana, ale nie wykonywana, bo wykłady polityki 
sposobią dzielnych obywateli, wykonywanie zaś 
polityki w obrębie murów szkolnych, nietylko od 
nauk odrywa, ale od właściwego celu odwodzi, 
bo dojrzeć należycie nie pozwala. Wiemy to 
wszyscy, niestety, jak  daremne były te napomi­
nania. Z nas, którzyśmy to przemówienie wów­
czas czytali, wielu, ach bardzo wielu, padło przed­
wcześnie, jak  kwiat nierozwinięty, na czerwonem 
polu. Ale jeśli prawda, co mówi niemiecki poeta, 
że narodu pierwszym obowiązkiem jest honor ra ­
tować: to nasze pokolenie może stać przed wami 
z podniesionem czołem.

Syzyfowa to zaprawdę dola nasza, żeby poko 
lenie za pokoleniem wiekowych klęsk odwalało 
kamień, a gdy dojrzeje w doświadczeniu, już na­
stępców swoich przestrzegać musiało, a tą  obawą 
w sercu, że wszelki dorobek doświadczenia mię­
dzy liczmany zostanie odrzucony. Ale jako jest 
stróżów najdroższego skarbu narodu, t. j. mło­
dzieży, najprzedniejszym obowiązkiem: ostrzegać 
przed złodziejem, tak nie chciałem być niemy, 
lecz przestrzedz was, młodzi przyjaciele, u wstę-

Poznań 3 grudnia.
(*) Z przyjemnością wyczytuję w gazetach tu­

tejszych zaprzeczenie o sprzedaży dóbr Pogrzy- 
bowskich. O sprzedaży tej opowiadano szczegóły 
w tych samych kołach, które ubolewały nad sprze­
dażą Dominowa. Wierzę najzupełniej zaprzeczeniu 
p. Ignacego Niemojowskiego, chociaż on nie jest 
dziedzicem Pogrzybowa, a cieszę się niezmiernie 
z każdego z patryotycznem poczuciem odwróco­
nego ciosu na stan polskiej własności. Zresztą 
zaznaczyć winienem, że w ostatnich czasach wo- 
góle atmosfera opinii naszej przepełnioną była 
najosobliwszemi wieściami politycznemi, ekonomi- 
cznemi i towarzyskiemu Byłoby rzeczą zabawną 
powtarzać je , ale powtarzać nie należy, żeby 
kuźni tych wieści nie zachęcać do nowej nadpro- 
dukcyi.

Ponieważ kilkakrotnie zaznaczałem, jak  fatalnie 
oddziaływuje na usposobienie nasze szowinizm nie­
miecki i niechęć objawiana nam na każdym kro­
ku przez współobywateli niemieckich z powodu 
częściowej zmiany stanowiska rządu wobec syste­
mu antipolskiego, winienem także nie pomijać 
niektórych objawów przeciwnych. Wprawdzie ze 
zgrzytaniem zębów i utajonym gniewem, ale prze­
cież szowinizm nieeo mięknie i przybiera łago­
dniejszy ton. Posener Ztg, organ najzawziętszych 
polakożerców, spuścił nawet z tonu po ostatnich 
wystąpieniach kanclerza. Dziś godzi się już nawet 
na reformę komisyi kolon zacyjnej. Niechby już — 
mówi — polskim chłopom sprzedawano grunta, 
byleby obszary kupowano także od Niemców, a 
nie od samych „szczęśliwych" Polaków, których 
Niemcy na seryo nazywają szczęśliwymi, ponie-

pu do życia uniwersyteckiego, że nowy, stokroć 
groźniejszy nieprzyjaciel, kołace teraz do murów 
szkolnych i że bodaj jeszcze gorsze, niż ongi, 
czycha na was niebezpieczeństwo.

Daremniebyśmy też sobie taić chcieli, że idzie 
ku nam burza, jakiej wieki dawne nie widziały; 
huragan, który daremnie chcą zażegnać coraz to 
nowe ustaw y; orkan szalony, który gotów zni­
szczyć cały społeczny ład i porządek, gdyby nie 
było ratunku w Tym, który społeczeństwo ludzkie 
przez krzyż zbawił, ale nad własną ojczyzną pła­
kał, że się zbawić nie dała. Zaczem nie dziw, że 
nowy ten nieprzyjaciel ludzkości, ale stary duch 
zgnby, który wszystkiemu przeczy, pragnie w mło­
dzież wszczepić nienawiść do chrześciaństwa a 
miłość ojczyzny wystudzić.

Jak  niegdyś ów duch kusiciel, tak i teraz daje 
ułudne obietnice szczęścia każdej jednostki na 
ziemi i równego dobrobytu wszystkim stanom; 
obiecuje kamień nawet w chleb dla głodnych za­
mienić, byle mu się pokłonić chcieli. Wypowiada 
wojnę Chrystusowi dlatego, że boi się krzyża, który 
uczy znosić cierpliwie nędzę, od tego życia nie­
odłączną; pomiata miłością ojczyzny dlatego, że 
ona tworzy zaporę obcym i zgubnym teoryom; 
gardzi domowem ogniskiem, dlatego, że w niem 
jest ostoja cnót i dobrego obyczaju.

Za tym głosem wy nie pójdziecie, polska mło­
dzieży, bo na was woła inny głos, waszych ojców, 
którzy na krwawych polach świętych wojen w obro­
nie chrześciaństwa, na polach Cecory, pod Cho- 
cimem, w okopach św. Trójcy, okryli imię nasze 
sławą. Ten zaś głos nowy wiedzie do hańby i nie­
sławy, bo za punkt wyjścia ma pogwałcenie Bo­
żych przykazań, a fałsz na końcu dążenia. Stare 
to bowiem kłamstwo, którem obiecuje, że każda 
jednostka będzie szczęśliwą na ziemi, bo historya 
uczy wręcz przeciwnie, że na przełomie dziejów 
pogańskich i chrześciańskich, byli najnieszczę­
śliwsi właśnie ci, którzy w bogactwa, dostatki i 
przepych ziemski opływali. Albowiem szczęścia 
nie szukać na zewnątrz, jedno w sobie samym, 
w wewnętrznem zadowoleniu i w szczęściu wła- 
snem znaleść je można.

To szczęście znajdziecie, moi panowie, w po-



waż przynajmniej ktoś od nich majątki kupuje i 
nieźle płaci.

W najrozmaitszych stosunkach objawia się też 
u Niemców uznanie dla Polaków; zaczynają się 
z nami liczyć. Słyszałem dziś dwóch Niemców, 
rozprawiających przy piwie nad gazetą, w której 
czytali sprawozdanie z parlamentu: D er Kościelski 
muss doch ein tilchtiger M ann sein, zaopiniował 
jeden. J a , die Polen sind  vem itn ftige  Leułe, od* 
parł drugi, m an hat uns gegen sie verhetzt. Pa­
nowie ci, jak się zdaje, wrócili byli co tylko 
z posiedzenia Izby handlowej. Glaubst du, rzekł 
w dalszym ciągu rozmowy jeden: dass der Ce­
gielski unsere Sache gut vertreten w ir d i  Drugi 
go zgromił za niedowierzanie! Minęły czasy — 
mówił — że Polacy nie mieli nigdzie przystępu; 
dziś właśnie Polak może dotrzeć tam, gdzie dla 
nas drzwi zamknięte. Zdaje się, że to byli postę­
powcy, a „spraw a/ powierzona posłowi Cegiel­
skiemu, odnosiła się do jakiegoś postulatu han- 
dlowo-administracyjnego.

Drobny jeszcze szczegół, ale w swoim rodzaju 
także charakterystyczny. Wiadomo, że Niemcy, 
między innemi, popularyzują sprawy i ludzi 
także na chustkach codziennego użytku. Widzia­
łem tu u jednego z nich, który wrócił świeżo 
z Berlina, chustkę teką, na której był wyobrażo­
ny cały wieniec medalionów z podobiznami zna­
komitości parlamentarnych. Musiał to być fabry­
kat nadreński, bo na honorowem miejscu był wi­
zerunek nieboszczyka Windthorsta, a jako p e n ­
d a n t ,  w zamaszystej batorówce, figurował Józef 
Kościelski.

Odbyła się tu ważna narada wyższych arzę- 
dników administracyjnych w sprawie szkolnej. 
Co uradzili, trudno dociec, ale ze sposobu i oko­
liczności, w  jakich się o tem dowiedziałem, zdaje 
mi się możebnem, że i ta narada, choć częściowo, 
poszła z prądem czasn.

K B O H I H A .
K r a k ó w  5 grudnia.

— JE. p. Nam iestnik  hr. Badeni zwiedził dziś 
rano szkołę realną, filialną kasę krajową ©raz dyrek- 
cyę policyi. Następnie udał się w towarzystwie p. 
delegata Kuczkowskiego do gmachu nowego teatru i 
zwiedził go szczegółowo, oprowadzony przez prezy­
denta miasta Dra Szlachtowskiego, architekta p. Za- 
wiejskiego i członków komitetu. Ztąd wraz z p. de­
legatem Kuczkowskim, prezydentem Drem Szlachtow- 
skim i p. nadinżynierem Sare udał się p. Namiestnik 
do Schroniska fundacyi ks. Lubomirskiego i przy­
jęty  przez architekta p. Stryjeńskiego, zwiedził do 
kładnie cały zakład. Ztamtąd przybył o godz. 12 1/* 
do starostwa i udzielał audyencyj. Po południu zwie 
dzić ma p. Namiestnik szkolę przemysłową. Odjazd 
p. Namiestnika do Lwowa nastąpi dziś wieczorem.

  Zapiski osobiste .  Hr. Alfredowa Potocka przy­
była tu wczoraj wieczór ze Lwowa. — Hr. Stanisław 
Badeni przejechał dziś rano przez Kraków z Wiednia 
do Lwowa.

  Imatrykulacya uczniów Uniwersytetu Jagielloń­
skiego odbyła się dziś o godz. 11 w Auli Uniwer 
syteckiej. Po mowie rektora X. prałata D ra C h o t  
k o w s k i e g o ,  którą w fejletonie naszego pisma po­
dajemy, przystąpili nowo wstępujący w grono obywateli 
akademickich, uczniowie do ślubowania, że się do 
praw akademickich sumiennie stosować i władzom 
akademickim zawsze posłuszeństwo i uszanowanie o- 
kazywać będą. Na znak tego ślubowania pedał każdy 
rękę rektorowi i dziekanowi swego wydziału, poczem 
otrzymał kartę imatrykulacyjną. Dzis imatrykulowało 
się 17 teologów, 174 prawników, 91 medyków i 44 
filozofów.

—  W ydział lekarsk i  Uniw. Jag. na ostatmem
swem posiedzeniu zastanawiał się nad przedłożonemi 
planami gmachu, stanąć mającego na gruncie szpita­
la św. Łazarza na Grzegórzkach, a przeznaczonego 
dla pomieszczenia zakładów anatomii patologicznej, 
patologii ogólnej i doświadczalnej, medycyny sądo­
wej, fizyologii i farmakologii, którego budowa rozpo­
cznie się na wiosnę; następnie zamianował Dra Ada 
ma Langiego drugim asystentem przy klinice okuli 
stycznej na 2 la ta , a Dra Stanisława Krasowskiego 
drugim elewem przy klinice chirurgicznej na rok 
jeden.

—  N ab ożeństw o  doroczne  na intencyę szczęśli­
wego rozwoju Towarzystwa wzaj. pomocy rękodziel­

ników i przemysłowców krakowskich, odprawione zo 
stanie w dniu Niepokalanngo Poczęcia Najśw. Maryi 
Panny (8 grudnia), o godz. 9 rano, w kościele 0 0 . 
Dominikanów.

— C zas  śro d k o w o -e u r o p ejsk i .  Prezydent miasta 
wydał następujące obwieszczenie: Rada miasta na 
posiedzeniu w dniu 3 grudnia b. r. uchwaliła uregu­
lować zegary miejskie według czasu zwanego średnio 
europejskim, który z dniem 1 października b. r. za­
prowadzony został jako normalny czas kolejowy 
w całem p-'bstw'e austryackiem. Różnica czasu tego 
względnie południka m. Krakowa w y n o s i  20 mi- 
n u t, wobec czero zegary miejskie będą o tę różnicę 
uregulowane t. j. o 20 m i n u t  w s t e c z  c o f n i ę t e .  
Uregulowanie to zegarów miejskich nastąpi w poro­
zumieniu z miejscowem c. k. obserwatoryum astrono- 
micznem celem zaprowadzenia w mieście Krakowie, 
zgodnie z rostępem cz isu , jednolitości miary tegoż. 
Z egar/ miejskie zostaną przeto w tym celu odpowie 
dnio w d n i u  6 b. m. i r., t. j. j u t r o  w n i e ­
d z i e l ę  w p o ł u d n i e  uregulowane.

—  Magistrat wystosował odezwę z prośbą o składki 
noworoczne dla ubogich m. Krakowa. Tegoroczny 
nieurodzaj jest powodem, że bieda wzrasta niesłycha 
nie. Dlatego też Magistrat uprasza o jak  najliczniej­
sze ofiary, by choć w części nędzy zaradzić.

—  P odziękow anie .  Przy tutejszej szkole wydzia­
łowej żeńskiej, kursach dopełniających i kursach ro­
bót kobiecych otwiera się obecnie dawno już pożą­
dana biblioteka szkolna. — Na rzecz tej biblioteki 
ofiarowali 0 0 .  Jezuici książki własnego nakładu war­
tości 36 złr., a odstąpili drugie tyle w połowie ceny. 
Firma księgarska pp. Gebethnera i Spółki w Krako­
wie przy zakupnie stu kilkudziesięciu dzieł dała na 
swoich wydawnictwach zniżkę 50% » na obcych zaś 
10— 25% . Wreszcie pp. Gubrynowicz i Schmidt ze 
Lwowa przesłali na moje ręce 30 dziełek, jako wspa 
niałomyślny dar dla tworzącej się biblioteki.

Niniejszem więc potwierdzam odbiór rzeczonych 
książek i wyrażam przy tem serdeczną podziękę O. pro- 
wineyałowi Mycielskiemu i redaktorowi Przeglądu  
powszechnego X. Badeniemu, oraz wspomnianym fir­
mom księgarskim za ich życzliwość i ofiarny współ­
udział. A l .  B ronisław  S tysińsk i,

katecheta szkoły wydziałowej żeńskiej
—  Grono m ło d z ie ż y  akadem ickiej,  zebranej na 

komersie we czwartek dnia 3 grudnia b. r . , złożyło 
na ręce podpisanego 10 złr. na cela „Macierzy szkol­
nej dla Księstwa Cieszyńskiego."

J a n  K ukucz, słuchacz filozofii.
—  Wielka loterya fan tow a na korzyść Stowarzy­

szenia nauczycielek w Krakowie odbędzie się jutro 
dnia 6 b. m. — Program koncertu: 1) Noskowski: 
„Szkice w ęg lem / 2) Chopin: „V alse;“ 3) Żeleński: 
„P olonaise/ 4) Scharwenka: „Dwa polskie tańce; 
5) Moniuszko: „ P ie śń / 6) Horoszkiewicż: „Echo 
minionych l a t /  7) Madurowicz: „Mazury." Początek
0 godz. 4 po południu.

— „Lutnia." Zarząd Towarzystwa śpiewackiego 
„Lutnia" podaje do wiadomości, że we środę dnia 
9 b. m. o godzinie 8 wieczorem, w lokalu własnym 
(przy ulicy Szpitalnej 1. 9 I. piętro), odbędzie się 
walne zgromadzenie Towarzystwa, na które w myśl 
§ 7 statutu „Lutni," prócz członków czynnych, 
wstęp mają także członkowie wspierający. Porządek 
dzienny: 1) Zagajenie przez prezesa; 2) sprawozda 
nie za rok ubiegły; 3) przeprowadzenie zmiany § 9 
statutu, celem powiększenia zarządu; 4) wybory, 
w myśl powziętej uchwały; 5) wnioski.
Prezes: Z. hr. Cieszkowski. Sekretarz: Jejde.

Przypominamy przy tej sposobności, że Towarzy 
stwo „Lutnia" urządza dla swych członków dnia 7 
b. m. w poniedziałek w sali hotelu Saskiego pierw 
szy wieczór muzyczny, w którego obfity program 
wchodzą między innemi ustępy z kwartetu Mozarta, 
„Pieśni ruskie" Noskowskiego na fortepian na 4 r$56, 
kilka chórów, utwory solowe do śpiewu Giordaniego
1 Masseneta, oraz skrzypcowe Gounoda. Początek o 
godzinie 7 ‘/2. Biletów dostać można w kancelaryi 
„Lutni."

—  Urząd wym iaru n a leży lo śc i  bezpośreduich i 
stempli zestanie otwartym stanowczo już z dniem 1 
sty z ia 1892 r. w naszem mieście, stosownie do 
reskryptu krajowej dyrekcyi skarbu. Urząd ten po 
zostawać bidzie pod kierownictwem osobnego naczel­
nika i pracować w nim będzie 12 sił koiceptowycb 
Tworzyć będzie ten urząd osobny oddział pow. dyrekcyi 
skarbu. Drugi oddział tworzyć będą dotychczasowe 
agendy i tu również pracować będzie 12 urzędników 
konceptowych pod kierownictwem powiatowego na 
czelnika skarbowego. Tak więc personal urzędniczy 
składać się będzie: z naczelnika powiatowej dyrekcyi
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skarbu, naczelnika urzędu wymisru należytości skar 
bowych i 24 urzędników. E tat obecny urzędników,
0 ile nie odpowiada tej liczbie, zostanie uzupełniony. 
Adaptacye, potrzebne w budynku dyrekcyi, już roz­
poczęto.

— Praw o polowania przyznało Namiestnictwo woj­
skowości na gruntach wojskowych około wału forte- 
cznego dokoła miasta położonych i zniosło orzeczenie 
Magistratu, zabraniające oficerom polowania na pomie- 
nionych gruntach ze względu na łatwo mogące się 
zdarzyć nieszczęśliwe wypadki. Od tej decyzyi wnie­
sie gmina rekurs do ministerstwa spraw wewnętrznych.

—  Zwłoki P a n in a ,  który poległ z ręki mieszczą 
nina krakowskiego Oraciewicza i pochowany być miał 
na placu Aryańskim, zabrał był niedawno rząd rosyjski 
za zezwoleniem naszych władz i przewiózł do W ar­
szawy. Któryś z dzienników amerykańskich doniósł, 
iż nie były to zwłoki Panina i wydrukował przypu­
szczenie, iż były to zwłoki zwyczajnego zbrodniarza, 
straconego i pogrzebanego na rzeczonym placu. Wsku­
tek tego rząd rosyjski drogą dyplomatyczną zażądał 
wszystkich aktów tej sprawy od władz i Magistratu.

—  U lica  B o sa ck a  około ogrodu Strzeleckiego na­
leży, jak wiadomo, do kolei Północnej. Przy komi- 
syi, jaka się odbyła na miejscu, w sprawie uporząd­
kowania tamtejszej okolicy, oświadczył p. nadinży- 
nier Postulka, imieniem kolei Północnej, że byłaby 
ona gotową odstąpić tę ulicę z warunkiem, by mia­
sto zaprowadziło wszystkie inwestycye, jakie mają 
inne ulice. Reprezentanci miasta zgodzili się na to
1 cała sprawa pójdzie pod zatwierdzenie jeneralnej 
dyrekcyi kolei Północnej w Wiedniu. Towarzystwo 
Strzeleckie uprosiło posła Chrzanowskiego o zajęcie 
się tą spraw ą; jest ono bowiem w tem interesowane, 
by ulica ta jaknajrychlej do porządku doprowadzo 
ną została. Władze wojskowe domagają się przedłu­
żenia ulicy Bosackiej aż do budynków arsenalskich.

—  Książki robocze ,  z powodu, iż przedsiębiorcy 
przemysłowi rozmaitych gałęzi przemysłu, porozumiaw­
szy się między sobą, zamieszczali przy sposobności 
wydalenia lub dobrowolnego ustąpienia robotnika, za 
bronione ustawą przemysłową w książkach robotni 
czych dopiski, dla niewtajemniczonych przedstawia­
jące się jako niezrozumiałe znaki, a przeznaczone na 
to , iżby zwrócić uwagę innych przedsiębiorców tego 
samego działu przemysłu na przymioty, wady i za­
chowanie się robotnika — poleciło Ministerstwo spraw 
wewnętrznych władzom przemysłowym, aby przedsię­
biorców, tego rodzaju znaki w książkach służbowych 
umieszczających, do surowej odpowiedzialności po­
ciągały. Jako przykład tego rodzaju tajnych znaków 
przytacza reskrypt Ministerstwa, iż w fabrykach me­
chanicznych przędzalni bawełny używają znaków ozna­
czających: i ,  dobry; 2, chwalebny; 3, chętny, tylko 
w robocie niewydatny; a, nieprawidłowo wypowie­
dział; b, zachowywał się niewłaściwie podczas wy­
powiedzenia ; c, niedbały, leniwy; d, niestały; e, świąt- 
kujący w poniedziałki; / ,  niesforny; g, oporny; h, 
socyalista; i, p ijak; k, złodziej; l, jest ciężarem dla 
kasy chorych; m, niszczy materyały itd.

—  Kronika policyjna. Koce nowe, odebrane od 
osoby podejrzanej, znajdują się w ekspedyturze poli­
cyjnej w Podgórzu, zkąd właściciel odebrać takowe 
może po udowodnieniu prawa własności.

Policya przytrzymała niebezpiecznego złodzieja, 
Franciszka Wymazałę, czeladnika szewskiego ze Lwo­
wa, który przybył tutaj, i będąc bez zajęcia, dopu­
szczał się kradzieży. Wymazała, który odsiedział już 
we Lwowie 10 miesięcy za kradzież, dopuścił się tu 
w ostatnich dniach kradzieży futer na szkodę prof. 
Szafrana. Skradzione rzeczy odebrano i toczy się do­
chodzenie, czy Wymazała nie popełnił jeszcze innych 
kradzieży.

— S am obójstw o. Wczoraj w aresztach policyj­
nych odebrał sobie życie przez powieszenie Woj­
ciech Bryzgała, wyrobnik1, podejrzany o kradzież u 
p. inżyniera Flechnera. Gdy Bryzgałę przyprowadzo­
no do policyi, przesłuchał go p. komisarz Balicki; 
Bryzgała podał, że mieszka przy ul. św. Anny. Po­
słano więc po stróżkę, u której rzekomo Bryzgała 
miał mieszkać, a jego tymczasem polecono zamknąć 
aż do sprawdzenia podanych szczegółów. Gdy po 10 
minutach chciano wyprowadzić go z każni, przekonano 
się, że popełnił samobójstwo, powiesiwszy się na za­
wiasach drzwi. Wszelka pomoc ze strony stacyi ra ­
tunkowej była już bezskuteczną. Zwłoki odstawiono 
do zakładu medycyny sądowej.

—- Z kolei Karola Ludwika. Podczas mgły wiel­
kiej i wskutek zawczesnego przestawienia zwrotnicy 
—  wykoleiły się onegdaj pod wieczór przy pociągu 
osobowym Nr. 3, wjeżdżającym do stacyi w Rogoźnie, 
przedostatnie trzy wagony. Wykolejenie to odbyło się

bez wszelkiego większego wypadku i tylko jeden z 
podróżnych doznał lekkiego zadraśnięcia skóry na 
czole.

—  Do L w ow a przybył znany zaszczytnie artysta- 
malarz, p. Tadeusz Ajdukiewicz. Przyrzekł on na­
desłać na wystawę lwowską kilka swoich prac, mię­
dzy innemi głośny obraz, przedstawiający Najj. Pana 
w otoczeniu świty. P. Ajdukiewicz ma nadzieję, że 
monarcha pozwoli na wystawienie tego obrazu we 
Lwowie.

Z e sfer  duchow nych . X. Arcybiskup Issako- 
wicz zamianował orm. kat. proboszcza w Kutach X. 
Moszoro dziekanem orm.-kat. w miejsce zmarłego ś. 
p. Mitulskiego, a wikarego X. Karola Bogdanowicza 
administratorem parafii ormiańsko-katolickiej w Czer- 
niowcach.

S z k o ła  kadecka  w e  Lwowie. Z Wiednia do
noszą: Delegaci miasta Lwowa konferowali przed­
wczoraj z polskimi członkami delegacyj wspólnych, 
w sprawie otwarcia szkoły kadeckiej we Lwowie. 
W tej samej sprawie byli pp. Mochnacki i Michalski 
u ministra wojny i jenerała Feldenhauera. Rezul­
tatem tej konferencyi jest, że rząd nawiąże pono­
wne rokowania z gminą i poczyni wszelkie uła­
twienia, ażeby tylko umożliwić przyjście sprawy do 
skutku.

Delegaci lwowscy zwiedzili następnie różne zakła­
dy i urządzenia miejskie, poczem raz jeszcze konfe­
rowali z kilkoma posłami w sprawach miejskich.

—  Sejm ik  relacyjny. Zapraszam pp. wyborców 
większej własności z okręgu wyborczego stryjskiego 
na sejmik relacyjny, który się odbędzie d. 17 grudnia 
b. r. o godz. 3 południu w Stryju w sali Rady po 
wiatowej. Klemens D zieduszycki, poseł sejmowy.

—  D enuncyanci przed sądem . Czerniowiecka Ga­
zeta polska  p isze : Delegowany do przeprowadzenia 
na Bukowinie śledztw, w sprawie nadużyć skarbo­
wych , sąd krajowy karny wiedeński przeprowadził 
rozprawę przeciw dwom członkom bandy denun- 
cyatorskiej, k tóra, zasłaniając się opieką władz, 
wymuszała pieniądze od tamtejszych właścicieli go­
rzelń.

Dwaj bracia Eizyk i Samuel Leib Grttnfeldowie usiło­
wali wymusić na właścicielu gorzelni w Zastawnie, 
p. Kajetanie Passakasie, kwotę 500 z lr ., grożąc 
w przeciwnym razie denuncyacyą o przekroczenia 
gorzelniane. Samuel Leib Grtinfeld w tym celu gło­
sił, że w gorzelni zastawnieckiej dzieją się rozmaite 
nadużycia, co jednak okazało się oszczerstwem. Obaj 
braciszkowie byli tak pewni siebie, że pisemnie żą­
dali od p. K. Passakasa okupienia się. P. Passakas 
list oddał władzy sądowej, a ta przyaresztowała 
„konfidentów." Przy rozprawie Eizyk przyznał się, 
że on pisał list za dyktandem brata, natomiast Sa­
muel Leib przeczył wszystkiemu. Trybunał uznał 
obu winnymi zbrodni wymuszenia i skazał Eizyka 
Ba 8, a Samuela Leibę na 9 miesięcy ciężkiego wię 
zienia.

— Cudotwórca. Mojżesz Kahane z Rosyi, który, 
jak  donosiliśmy przed kilku dniami, stawał przed 
sądem w Kołomyi, został skazany na 6 lat ciężkiego 
więzienia.

Mianowania. P. Minister rolnictwa zamianował 
asystenta rachunkowego lwowskiej dyrekcyi lasów i 
domen skarbowych, Albina Lhotskiego, ofieyałem 
rachunkowym przy tejże dyrekcyi.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka 
tuły gminie Drahasymów, w powiecie śniatyńskim, na 
budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

—  „Ognisko," polskie akademickie Stowarzyszenie 
we Wiedniu, urządza jutro dnia 6 b. m. uroczysty 
wieczór ku czci Adama Mickiewicza z współudziałem: 
słowiańskiego Stowarzyszenia śpiewackiego, p. Wandy 
Tyberg - Paltinger, pianistki, panny Bronisławy Wol­
skiej, śpiewaczki i pp. Jana Borkowskiego, artysty 
opery preszbnrskiej, i Marcelego Tyberga, skrzypka. 
Odczyt mieć będzie p. Zenon Przesmycki (Miryam).

—  Drugie o s tr z e ż e n ie  otrzymał dziennik R u ssk ija  
W iedomosti za „zamieszczanie niepokojących i z rze 
czywistością niezgodnych wieści o stanie żywnościo 
wej sprawy w państwie."

— Długowieczność. W Warszawie zmarł w tych 
dniach Jan Sequin, były feiczer, liczący 101 lat wie 
ku. Nieboszczyk przybył do Warszawy w roku 1812 
z armią napoleońską i od tej pory wcale się już nie 
rozstawał z miastem. Od lat kilkunastu dotknięty 
zupełną głuchotą, Sequin zajmował się „pozowaniem" 
w pracowniach malarskich.

  Na pociąg tow arow y kolei warszawsko-wie
deńskiej napadła w nocy z d. 2 na 3 grudnia b. r 
banda rabusiów. Napad nastąpił w pobliżu przystań 
ku Włochy. Rozbójnicy odbili już jeden wagon i wy

rzucili ładunek na zewnątrz. Napad dostrzeżona i za­
trzymano pociąg. Służba pociągu nieliczna nie mogła 
sprostać przeważnej liczbie napastników, którzy naj­
spokojniej ładowali towary na wozy i odjechali. T e­
legraficznie wezwana żandarmerya z Warszawy wpa­
dła na trop zbrodniarzy, którzy uciekając porzucili 
część zabranych towarów. Sprawców dotąd nie schwy­
tano.

Wielki pożar  zniszczył w nocy z 1-go na 2 
b. m. w Łodzi fabrykę Lissnera, mieszczącą w sobie 
tkalnię wełnianą i przędzalnię odpadków bawełnia­
nych. Spłonęły trzy czwarte dwupiętrowego gmachu, 
9 zgrzebnie, 4 salfaktory, 6 warsztatów, kilkanaście 
maszyn pomocniczych, trzydziestokonna maszyna p a ­
rowa. Straty obliczają na 50,000 rubli. Czterdziestu 
robotników pozostało bez zajęcia.

— Hr. S z u w a ło w ,  ambasador rosyjski w Berlinie, 
nosi się z projektem zorganizowania w stolicy Nie­
miec koncertów i zabaw publicznych na rzecz dotknię­
tych głodem Rosyan.

R ew olucyę  w  d ziedzin ie  mody zamierza wpro­
wadzić liga dam angielskich pod przewodnictwem 
księżny Portland. Damy, przystępujące do ligi, zobo­
wiązują się używać do kapeluszy piór takich tylko 
ptaków, „które się zabija dla ich mięsa."

—  Nekrologia, w  Kołomyi zmarła Olimpia z Kru­
szewskich C h ł o p i c k a  w 62 roku życia.

—  W Wilnie zmarł Izaak K r a s n o s i e l s k i , księ­
garz, wydawca B a ja rza  Glińskiego i niektórych utwo­
rów Syrokomli. Antykwarnia jego była jedynym w swo­
im rodzaju gabinetem starożytności; księgarnia istniała 
od r. 1850. ___________

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 6 grudnia: Po raz drugi: Dobry n u ­

m er, komedya w 3 aktach Adolfa Abrahamowicza i 
Jana Kazimierza Zielińskiego.

We wtorek 8 b. m .: Otello, tragedya w 5 aktach 
Szekspira, z p. Żelazowskim w roli tytułowej.

We czwartek 10 b. m .: (ósme czwartkowe przed­
stawienie) po raz trzeci: D obry num er (jak wyżej).

Dnia 4 grudnia pogoda; termometr od — 0 ’5 
doszedł do -f-6-5 C. Barometr wysoko; o godzinie 
7ej rano dnia 5 grudnia stan jego był 751-5 mm., ter­
mometru -f-8-0 C. Wiatr zachodni.

W niedzielę dnia 6 grudnia: św. Mikołaja b isk .; 
w poniedziałek dnia 7 b. m .: W igilia, św. Ambro­
żego bisk.

II Koncert ju b ileu szow y  T ow . m u zyczn ego  
w Krakowie.

Był to koncert z przeszkodami. Zdawało się, że, 
odkładany co kilka dni, wcale się nie odbędzie. 
Tymczasem po tygodniowej zwłoce, dzięki zabie- 
gliwości dyr. Barabasza, koncert przyszedł do 
skntku — co prawda z tą zmianą, że ku żalowi 
ogólnemu nie usłyszeliśmy już panny Szlezygier, 
która zapadła na zdrowiu. Za to zyskały podobno 
inne części programu na tej zwłoce, która po­
zwoliła lepiej je wypróbować i wykończyć. Atrak- 
cyę tego wieczoru stanowiły niewątpliwie dwa nu- 
mera programu: polonez orkiestrowy Żeleńskiego 
i Noskowskiego piosnki ze „Śpiewnika dla dzieci". 
Nowy Polonez uroczysty  nie ma może tych sub­
telności ślicznego, dawniejszego poloneza koncer­
towego, który nieżapomnianym wdziękiem wbił 
się w pamięć wszystkich słuchaczy — natomiast 
z nieporównaną siłą ilustruje nastrój prawdziwie 
„uroczysty", w jakim go kompozytor stworzył. 
Jest to jakby legenda, w której pierwszej części 
prezentuje się nam zastęp zbrojnych rycerzy, co 
wziąwszy w tany piękne panie, w drugiej części 
posuwistym krokiem zakreślają z niemi kręgi i 
sploty skomplikowanej figury, aby wreszcie zwol­
niwszy w pochodzie wywołać w triu rzewne wspo­
mnienia dawnych, lepszych czasów. Jest w całej 
koncepcyi pierwiastek dziarski i nawskróś swoj­
ski, jest urok zdrowej poezyi, połączonej ze zna­
czną dozą dramatyczności, która w szacie orygi­
nalnej harmonizacyi i nadzwyczaj świetnej i barw­
nej instrumentacyi interesuje słuchacza od początku 
do końca. Publiczność też słuchała tej nowej kom- 
pozyeyi z natężeniem i kilkakrotnie wywołała 
autora. Orkiestra 13 go pułku, pod kierunkiem 
kompozytora, czyniła wszystko, aby wykonanie 
odpowiedziało wartości rzeczy, a przy powtórze­
niu na żądanie obecnych, nawet wcale dobrze wy­
wiązała się ze swego trudnego zadania.

święceniu się nauce i w służbie dla kraju z tą 
nadzieją którą daje Bóg, gdy mówi: ego sum  
merces tua  m agna n im is  — jam jest zapłata 
twoja wielka bardzo. Ojczyzna czeka naszej słu­
żby ale służby umiejętnej i ćwiczonej naukami. 
Chce was mieć, jak chciał Kazimierz Wielki: viros 
m aturita te conspicuos, v ir tu tu m  om atibus redim i- 
tos, ac diversarum  fa c u lta tu m  eruditos  — mężów 
was chce mieć: dojrzałością znacznych, uwieńczo­
nych cnót ozdobą, w różnych umiejętnościach ćwi­
czonych. Natomiast nie chce tego, żebyście się 
przedwcześnie na wodzów narzucali, bo tego ża­
dne inne nie cierpią społeczeństwa, a prorocy nie­
gdyś zapowiadali, jako największą karę Boską: 
duces eorum p u e ń ! Ojczyzna lęka się tego naj­
bardziej, żebyście sobie Ikarowych skrzydeł przy­
pinać nie dali, nim własne siły usposobią was do 
lotu, a wyćwiczony rozum samodzielny kierunek 
wskaże.

Ach, dosyć jeszcze będzie czasu na was?ą pu­
bliczną służbę, bodaj czy nie trudniejszą jeszcze 
od naszej ! Przekonacie się wtedy, gdy przyjdzie 
służyć krajowi głową, rozumem i radą, że ten, 
kto się najwięcej nauczył i najlepiej rozum wy 
Ćwiczył, okaże się v ir  m aturita te  conspicuus. Sta 
niecie wobec kwestyj, które przez wieki całe po­
ruszały społeczeństwem ludzkiem, nad których 
rozwiązaniem najtęższe łamały się ludzkie rozumy
i zdziwicie się, że już za lat szkolnych usiłowano 
w  was wmówić, że rozwiązanie ich już macie

W Ja^wiem, że młodzież polska ma to przed inne 
mi, co ma każdy człowiek, że w nieszczęściach 
wcześniej dojrzewa. Ztąd ani się jej dziwić, że 
nad wiek poważną i nad wiek mądrą się mieni. 
Ale właśnie dlatego potrzebna jej cnota, tak rzad- 
ka w naszym narodzie t. j. wytrwałość w pracy 
cichej i spokojnej, która sama jedna dźwignąć 
może to, co z wiekowych przyczyn upadło, przez 
którą świeżo pobratymczy nasz naród tak świe­
tny w Pradze złożył dowód, jak szybko ze śmier­
telnego pogromu odradzają się ludy, gdy pra-

C°ipomiędzy wszystkiemi narodami wywiązała się 
teraz gonitwa na polu pracy i wszystkie idą w za­
wody o zaszczytne pierwszeństwo na polu ducha

zdobyczy. W tej gonitwie nie stanąć, znaczyłoby 
przyznać, że wam się pracować nie chce. Umie­
rające tylko społeczeństwa stoją w takich zapasach 
na uboczu. Więc bierzcie się do nauki i pracy! — 
Nie zginie tymczasem społeczeństwo, choć o nie 
kłopotać się nie będziecie w czasie waszych stu­
dy ów akademickich.

Oto przed wami wielkie i zaszczytne pole: wiel­
kie bo przebiedz trzeba daleką przestrzeń, na któ­
rej ubiegły nas inne narody, podczas gdy nas 
klęski powaliły o ziemię. A skoro wśród najwię­
kszych nieszczęść, kiedy nie było ani szkół, ani 
nauczycieli polskich, nie zabrakło narodowi ludzi 
nauki, którzy zniczowi ducha wygasnąć nie dali: 
to czegóż nie może żądać naród od was, którzy 
dziś wszystko macie, czego oni nie mieli! Im bar­
dziej zaniszczone niwy, im dłużej ugorem leżało 
pole, tem głębiej orać i pod skibę siać potrzeba; 
więc wam się nie godzi tutaj poprzestawać na 
powierzchownej tylko nauce, zdobywać jej tyle tylko, 
ile chyba starczy dla zyskania chleba, lecz wła­
sną pracą pogłębiać niwę nauk, aby po was 
jeszcze wzrastała siejba, dla przyszłego pokolenia, 
fo le to więc zaszczytne dla was, bo nauka opro­
mienia chwałą cały naród, a za zdobycze nauko­
we wdzięczne wam będzie całe ludzkie społe­
czeństwo.

Pomiędzy naukami, do których teraz się zabie­
racie, a temi, któreście właśnie ukończyli, ta za­
chodzi różnica, że tu otwiera wam się nauka wol­
na i wybór wam przysługuje tej, do której was 
powołanie, chęć lub uzdolnienie pociąga. Ale sko- 
roście sami wyboru dokonali, to wzięliście przez 
to samo obowiązek umiłowania wybranej nauki i 
skrzętnego jej uprawiania.

Więc wy, którzyście stan kapłański obrali i 
świętej teologii poświęcić się chcecie, uczcie się! 
Nieprzyjaciele chrześciaństwa, począwszy od  ̂owe­
go apostaty, który nauczycielom chrześciańskim 
pozamykał szkoły, aż do dziś, pragną przede- 
W8zystkiem tego, żebyśmy nieukami byli. A jak 
on twierdził, że nauki wyzwolone powinny być 
wyłączną własnością niechrześcian, tak i dziś od 
wszelakiej uczoności odsądzić nas pragną. Uczcie 
się przeto tem bardziej, a  do pilności zdwojonej

niech was pobudza ta myśl, że polska teologia, 
która dziś niestety tak bardzo jeszcze leży ugo­
rem dlatego, że klęski narodu na Kościele naj­
bardziej się odbiły — niegdyś tutaj w Krakowie 
tak dalece kwitnęła, że głosy polskich teologów 
na soborach powszechnych wysoce ważono, że 
Polak to był, który pierwszy wśród zawiermhy 
kościelnej XVI wieku napisał zasadnicze dzieło 
wiary katolickiej, za które miasta niemieckie 
z tryumfem otwierały przed nim bramy, gdy Pa­
pież między (przewodniczących soborowi w Try­
dencie go policzył. Jeśliby zaś mój głos mało u 
was ważył, to słuchać winniście głowy naszego 
Kościoła, wielkiego Papieża Leona X III, którego 
„światłem z n ieba/ trafnie przepowiednia nazwa­
ła, który przez wiekopomne encykliki sw oje, po­
między teologami całego świata, świetną emula- 
lacyę rozbudził.

Wam przytem inne jeszcze potrzebne ćwicze­
nie, bo wy nie tylko solą mądrości, ale i światłem 
cnót być macie. Niech więc wasze ćwiczenie się 
w cnotach, już tu pomiędzy młodzieżą akademi­
cką świeci przykładem i będzie dla nich zbudo­
waniem. W kapłańskim waszym zawodzie, pomię­
dzy narodem postawieni, będziecie musieli z nim 
i dla niego pracowąć, ale się do niego nie zniżać, 
tylko podnosić ku sobie. Do tego zaś potrzeba 
wam dwóch rzeczy, t. j. żebyście sami byli pod­
niesieni ku Bogu przez pobożność, a górowali 
nad innych nauką. Prorok Ezechiel mówi o sobie, 
że nim poszedł do ludu opowiadać rozkaz Boży, 
zjadł księgę — i stała się słodką jako miód w u- 
stach jego. Tak popłynie słodka pociecha z ust 
waszych dla nieszczęśliwego narodu, jeśli się 
wpierw mądrości nabędziecie.

W y, panowie, którzyście do palestry zapisali 
swe imiona, miejcie to na pamięci, że najwyższe 
prawodawstwo najwyższą krzywdą być może, 
jeśli go słuszność a sprawiedliwość nie ożywia. 
Zaczem, jako narodu naszego ożywiającą iskrą 
jest sprawiedliwości pragnienie, tak i waszym 
najwyższym paragrafem niech będzie uczciwość. 
Wy przedewszystkiem macie się kształcić na przy 
szłych prawodawców, a jako król Kazimierz głów­
nie dlatego założył tę szkołę, że potrzebował pra­
wników w międzynarodowym zatargu z Krzyża­

kami i jak nauka ich na Konstancyeńskim soborze 
odsłoniła przewrotność wrogów, tak niech z was ma 
społeczeństwo stróżów i biegłych obrońców nie- 
przedawnionych praw swoich.

Dzieło Samarytanina spełniać macie, wy pano­
wie, którzy się sztuce lekarskiej poświęcić zamie 
rzscie. Dla was śmierć jest nauczycielem w rato­
waniu życia, ale każdy błąd wasz może być 
śmierci przyczyną. Waszą naukę błogosławić bę­
dą tysiące, wasze błędy opłakiwać wdowy i sie­
roty. Ale jako Bóg jest przedewszystkiem panem 
życia i śmierci, tak niech pamięć na wieczną na­
grodę za mozoły i przykre nieraz trudy waszego 
zawodu, będzie dla was głównym bodźcem do 
poświęcenia. Niech wam przyświecają nazwiska 
tych, których czci społeczeństwo nasze, nietylko 
jako lekarzy ciała, ale dobroczyńców, którzy le­
czyli je z nędzy i dźwigali z upadku, poświęce­
niem bez granic. Każde dziecko w Wielkopolsce 
zna nazwisko takiego lekarza — to Marcinkowski, 
a świeżo tu w Krakowie chowaliśmy lekarza, 
który poświęceniem zdrowia i mienia, dał świetny 
przybytek dla przemysłu polskiego, jakiego po­
zazdrościć nam mogą obcy: to Baraniecki. Leka­
rzem też był ów rektor i znakomity obywatel, od 
którego dzisiaj zacząłem to przemówienie.

Wyzwolonych nauk było to zawsze przywile­
jem, że się do nich rwały zacne i szlachetne serca 
młodzieży, bo one zdobią i ponad poziom pospo­
lity wynoszą duszę człowieka. Gdyście do nich 
się zapisali moi panowie, bądźcież do pszczół po­
dobni, które z kwiatów biorą tylko miód, a omi­
jają truciznę. Was bowiem czeka zawód trudny 
i niedonośny, ale zaszczytny bardzo i odpowie­
dzialności pełen. Wam powierzy kiedyś społeczeń­
stwo dzieci swoje na wychowanie, a więc takie 
będzie przyszłe pokolenie, jak ie  wyjdzie z rąk 
waszych: albo silne miodem miłości Boga i lu­
dzi, albo zgorzkniałe trucizną nienawiści, zachwia­
ne w najsilniejszej życia podstawie: wierze i na­
dziei. Wam samym najlepszą też zapłatą tu na 
ziemi, będzie miłość i dozgonna wdzięczność mło­
dzieży, a „nagrody wielkiej bardzo" zadatkiem, 
będzie wam przeświadczenie wewnętrzne, żeście 
w społeczeństwie spełnili powołanie zaszczytne 
i pożyteczne.

Studyum rolnicze posiadamy dopiero rok drugi, 
a zyskaliśmy je w czasach najstraszliwszej trwo­
gi, gdy ziemia nasza z pod nóg nam tak gwałto­
wnie usuwać się zaczęła. Jak bowiem Anteusz u- 
legł w walce dopiero wtedy, gdy ziemię stracił 
pod nogami, lak groza ostatecznej zagłady trwo­
gą przejęła nasze serca, na widok strat niebywa­
łych. W sam czas obudziło się poczucie, że i rol­
nikom uczyć się trzeba, więc z wielką pociechą 
patrzymy na was, panowie, którzy do tej nauki 
zapisaliście swoje imiona. Nasza ziemia wdzięczna 
jest i stokrotnie odpłaci wam umiejętną pracę wa­
szą, a lud polski, którego gospodarzyć nauczycie 
własnym przykładem, będzie wam tak samo wdzię­
czny jak polska ziemia: ona zostanie w ręku na­
szem, a lud zostanie na ziemi naszej. Ratujcie to 
co zostało ze strat niepowetowanych, przez naukę, 
oszczędność i pracę. Nie w tym szukajcie chluby, 
ile kto może wydać i strwonić, lecz w tem, ile 
może dorobić i przysporzyć, bo kto doszedł do 
takiego upadku jak my, temu już tylko z oszczę­
dnością do twarzy. Oszczędny też tylko i gospo­
darny może być uczynny i dobroczynny, a nie po­
trzebuje uciskać nikogo.

Moi panowie! Dwa wielkie portrety zdobią ścia­
nę poza tą mównicą, z której do was przemawiam: 
to dwaj królowie, z których jeden tę szkołę zało­
żył, a drugi do miasta ją  przeniósł. Uczynił to za 
klejnoty swej żony, królowej Jadwigi, która dobrze 
to rozumiała, że młodzież ćwiczona w naukach 
piękniejszą stanowi ozdobę, niż perły i kamienie. 
Tej ozdoby społeczeństwu przysporzyć, oprawę jej 
dać i połysk należyty, my tylko o tyle zdołamy, 
o ile zechcecie ręki przyłożyć sami. Więc już nie 
ja lecz cała przeszłość wielka, cała teraźniejszość 
nieszczęsna, całe społeczeństwo nasze, Bóg sam 
wreszcie woła na was, abyście tego czasu drogie­
go młodości waszej używali dobrze i abyście tu 
jako obywatele wolni, jako dobrzy synowie tej 
starożytnej almae m atris Jagellonicae, do tej sła­
wy się przyczyniali.

Na to biorę od was moi panowie przyrzeczenia 
przez podanie ręki.



CZAS z Niedzieli 6 Grudnia 1891.

iA*a05 n ° r» ,^ g” pi0?nkl d° słdw Konopnickiej na- cyę z r. 1891, oraz akta wyborcze parlamentarne | cyfrowego wykazu, objaśniającego skutki finau-| C odo odpowiedzi hr Kalnoky’eeo zaDomniałl n  .  _ _
leżą do najwdzięczniejszych utworów tego kompo- i sejmowe z r. 1878 do 1889. Isowe tego wniosku. Cavalotti o tej części oświadczenia w k t ó K i l  I D r  T a d e u S Z  T l a y z e l

™ h± * k£ T ń świei(?ścli Vmłodoścb | , „51°„Ar“d-n^ L U=rzyrnuj^  ta, ’ A®.,?rupaI ™Kramarz przemawia w zasadzie za wnioskiem |noky stwierdził, że niezamierza zajmować się I chorób ?kór,Dycb i wenery-
obok wdzięku niezwykłych a przecie tak prostych bankierów z frankfurckim domem Bothschilda ńalPlenera, żąda jednak, abjTnad'obn wnioskami I tą”“sprawą 7  T e  ’chće draTnićućŹuć w i o s k i  Wia I ' z° K b Szpitala św. Łazarza, mieszka obecnie'prz'y 
J S lk f  1h v ć T l <1Sk0mp0n0W!iD- n aa4ChÓr n ? e PA ę a 8ię- P/ zepr0Wadzeaia 4% "raarzalnej przejść ’do%orządku dziennego, .a wezwać nato domS zro8z ą żegdyby  I M  &  £  K  S * ' Gertrndy’ L 8’ parter’ 0rdyDnie odszos 260 “ haaf proiek‘nweikonanych też zostało dobrze pod kierunkiem pu , . . . .  • - i  K z y iM 5 grudnia. Zmarł tu Carlo Cadorna,
Barabasza, choc głosy niektóre brzmiały nieco su członek senatu, prezydent Rady stanu, były mini 
rowo i ostro. I ster w gabinecie Cavoura, a następnie prezes Izby

Zainteresował również sekstet z opery Smetany | Zmarły liczył lat 82 
t . : Prodana nevesta, którą z takiem powodze-

podatku zarobkowym.
Po przemówieniach Mengera

nie Włoch.
zam-| Rudini zaznacza dalej, że ustawa gwarancyjna! Ze względu na nadchodzące święta B źego Na­

go wczoraj powtórzyć. Przyczyniło się do tego z pe- najęcia tamże 300 robotników do robót

i Doblbofa
knięto dyskusyę. Sprawozdawcą wybrano Abra-ljest ustawą wolności, a skuteczność jej zależy od |rodzenia i Nowego Roku zwraca się szczególną 
bamowicza. Członkowie zjednoczonej lewicy od- tego, aby wierzono w jej nienaruszalność. Mówca uwagę Szanownej Publiczności na słynną firmę, 

tym wyborze białe kartki. oświadcza, że chce w zupełności utrzymać usta- wyrabiającą cytry, G e b r i i d e r  K i r c l m e r
w i e d e n  5 grudnia. Zwłoki arcyksięcia H en-|w ę, dotyczącą praw zastrzeżonych Papieżowi i w  W i e d n i u ,  W l i h r i n g  S c h u l g a s s e ,  lO

- i- i '-  -ł-— I w ^ u  c  z pow(iu trwałości znane są
(2579)
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ziem-jakiego;

p. t.: rrodana nevesta, którą z takiem powodze- Petersburg 5 grudnia. Warszawski ienerał
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ziwme skromny, prawie pospolity, a jednak po- pomocy ludności głodem dotkniętej, odniósł się sione zostały o godzinie 11 w nocy z pałacu ar- Rząd chce szkolę świecka nadal utrzymać i roz w całym świecie 
dobas.ę, czegot^ o d e m _  cho_cby i to, _*ę_ musiano|do gubernatora niżegrodzkiego z propozycyą dojcyksięcia Rainera do kościoła parafialnego dwor- wijać. § % 7 ' *

wnoici, wykonanie bardeo atarannei ,  głębazęn, In/ei, w M e a tw ie , p l X k o 1̂ 0 '  « * *
zrozumieniem rzeczy przez uczennice i uczniów rozmiary. Warunki nadzwyczaj docodne. iakoto:Idowi liczne tłumy lndn. -L a : Pj __u u..

damy naszym dzieciom na

p. Galla, pod jego kierownictwem. nadzwyczaj dogodne, jakoto: I dowi liczne tłumy ludu.
1 nollr AWTlfo 11 nnln .. I W  'S  '  C ___, , •! , . miesięcznie i całkowite utrzymanie, przy- W i e d e ń  5 grudnia. Dzisiaj odbyło się w ka- odpowiednia Żaden rzad włoski wreszcie T i e Kt j  • ^ ęSC,ej’ Wltej d0 *wiąt Bożego

P N nl1t W,ef4n;r“ p e ł n i ł y  numera solowe. -  czem każdy robotnik otrzyma na rachunek pensyi plicy pałacu arcyksięcia Rainera pobłogosławienie przyzna innym rządom prawa mieszanTa sie do |NT dZT a - W T ZyCh cza8« h, “ o^na dostać tyle 
P. Nowak odśpiewał dwie pieśni Moniuszki. Ma 30 rubli zadatku. Niżegrodzki gubernator propozy- zwłok baronowej Waideck. Ceremonia trwała pół spraw włoskich Rzad zamierza dotychczasowa no pię y i prawdziwie wspaniałych rzeczy, prze- 
on baryton przechodzący w tenor o skromnej skali cyę przyjął z wdzięcznością, a No woje Wremia, godziny. Obecni byli Cesarz i członkowie domu li tykę kościelna nadal n t rz y m a ć in o w ^ c ^ ra ia  “ a“ <>nych dla dzieci, że doprawdy odpowiedź 
i sile, czemu głównie winna krótkość oddechu, donosząc o tern, pomysł ten pochwala i doradza cesarskiego. 7 członkowie domu btyk*w^  powyższe pytanie nie jest łatwą, zwłaszcza
Odbija się to niekorzystnie we frazowaniu i cie- usilnie zastosowanie go w jak najszerszym za- R u d a - F e s z t  5 grudnia. Na dzisiejszem po- i wszystkich innych P o rL zS n X rzrz  Boyia i Ca rodziców, którzy mogą na ten cel tylko nie- 
niowamu, pozbawionem forte. Z tem wszystkiem kresie. siedzeniu Izbv nrzedłożvł minister CsaWv nrniekt poruszony przez Bovia i La wielką przeznaczyć kwotę. Tym więc rodzicom
dźwięk głosu słucha się mile, a śpiewak wido- P e t e r s b u r g :  5-go grudnia. No woje H w J u s t a w y  w sprawie uregulowania pensyj nauJzy- nie jest możliwy ani z e ^ w ź g S T S o f u X p a r b h -emf  przy8^ »  proponując im odpowie-
czme ma muzykalne uzdolnienie. P. Stmgl ode omawiając znaczenie nominacyi X. Stablewskieeo cieli i naucyveielpk m,hlieanVeh JrkAi i,„in»™il wzgięau na siosunai par I dni artykuł na upominki.
gra!_r°®an'  f]ed8kieg0. na wioloncze'ę. ? towa- arcybiskupem gnieżnieńsko-poznańskim, czyni na- utrzymywanych przez gminy i gminy wyznaniowe! Mówca możeTakż? że IzL°nie‘znajd^e ^  t0 nowo.tó,» j 601 z»kawka, która

„Wyprowadzać z tei nominacvi I tOaólne okr7vki : n ć I , Z® 1ZD̂ nl,® zn*JazleI przetrwała próbę czasu i której wysokie wycho-
_r ________  __________j    oaa„1U6 , on.aiuu„  wawcze znaczenie uznanem zostało od najznako-

wioną i urozmaiconą. Może być, że za powtórnem I polskiej polityki, byłoby również przedwczesnem, 1“ B e r i i n T  grudnia.' Pariament’ niemiecki za-1 “ Ł T p « v k t a  ^08 toła°kiikakrotnemi no skoó I muszych uczonych. Są to sławne kotwiczne skrzynki 
S v n Z ! -  ■? Z t n ,k ~  ugrKZe i  całkowite jej powodzenie, w zni łatwił w drugiem czytaniu nowelę o kasach cho- czeniu zaś bardzo żywemi oklaskami ’ budowlane, które tu mamy na myśli. Podają one

r  nm nhniołnirin m a taał Ma amAiak n«n I  i __t i .1 ^  B n  , _ J  • ” • _ w

oetticber zgodził się na tę zmianę. I nie zupełną odpowiedzialność. In' k k‘" l * . , ,

stanowczą większość przyjmowali go hucznie, I wne'pozorne u s t ę p s t w a ^ p ^ U ^ T o a t e P ^  I ż e ^ ^ * i ^ ^ n f W? ^ d t a ^ u t a S n0dó H i T m ^ ^ r u d ^  kszy wydatek zostaje rozdzielnym ’na k ilk a m i
wywoływali, zmuszali do grama nad program, styva w które zresztą my nie wierzymy, pozba- Londynu. Stan zdrowia królowej rumuńskiej zna na poukem posiedzeniu oMtanowiła wywołać m - " 9 ^  je8Zf e hhi9^ ch dowiedzieć szcze-
Do nich 1 my chętnie się przyłączyliśmy. Nie bę- wią tylko Polaków tej ostatniej korzyści, nie przy- czme się poprawił. W razie pomyślnej pogody kró- tychmiastową uchwale Izby w SD'awfe Dolitvki f  ^  °». y“  ^?akomity“  aJtJrk“,e upominki, 
dąc fanatykami tej gry, nieco zimnej 1 pozbawio | nosząc im w rezultacie nic istotnego, albowiem I Iowa powróci do Sinaia. J P 6 y I ; „ „ iJ I t;  y ten mecbaJ 8obie zamówi z fabryki (F. Ad. Richter

1 Du5ę zupełn,e nieT y nie zbywa- (Uobrze by*oby' al>y or&an PMMla- dotkniętych głodem będzie się składała z korni 
kią. Wszak to dosyć zalet, które wczoraj nwydat- wistyczny, występujący w obronie obecnego sy- syi zarządzającej pod przewodnictwem następcy 
mły się w polonezie Chopina As-dur Op. 53 (ode-1 stemu rosyjskiego w ziemiach polskich, słowa po-1 tronu i z komisyi wykonawczej, na której czele 
granym może tylko nieco za wolno w części środ wyższe zwrócił do przedstawicieli własnego rządu stanie bvlv minister finasńw akÓ™ jwyższe zwrócił do przedstawicieli własnego rządu I stanie były minister finasów Abaza. 

i przypominał je nieustannie swemu społeczeń ~  
j8twu. Przyp. Red.). i m a

j (Pedro
Telegramy biura koresp. |dnia

Rzym 5 grudnia. Pewien człowiek, pozbawio-1 Proboszcza Kneippa czysto lniana 
ny pracy chciał wręczyć prośbę królowi wycho- t r y k o t o w a  bielizna zdrowotna. Bieli- 
dzącemu z Kwirynału; potknął się jednak, upadł I znę tę poleca się szczególniej na p o r ę  z i m o w ą ,kowej z owym słynnym galopem oktaw), dalej 

w mazurku Chopina - Tausiga; mniej w kompo 
zycyach własnych. Oddając całą sprawiedliwość 
wykonawcy, nie możemy równie chwalić kom­
pozytora. Mamy zaś wprost żal do p. Domaniew­
skiego, te  repertuar jego przeważnie złożony tyl­
ko z rzeczy popisowych, błyszczących, 
jest Liszt i Tausig, ale czyż krakowska 
czność nie godna usłyszeć czasem Scburuana,
Beethovena, Bacha? I ustawy w sprawie budowy kolei ¥e Strakónie do11841 r. Dom Pedro ożeniony był z księżniczka | nie Connecticut’zderzvlTsTe T T l i V  dw T T V iT i i

Przed koncern koncertu deputacya l owarzystwa Wimperk, oraz z Wodnian do Prachatic i przy- Teresą Krystyną Maryą, córką Franciszka I, króla towarowe • wkrótce potem Dociąg kuryerski woadł n  ~

Wî  iakn nanBRtkJ « ! -  I w • • . J . dw?J V n«jne . którzy bardzo wcześnie umarli i rannych. I PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać
- ? - - g ’ I .e zamknięciem posiedzenia wnosi Lienba |dwie córki: Izabella, zaślubiona ks. Ludwikowi| Mowy Jork 5 grudnia. Około południa wtar- w Administracyi: Bitwy i potyczki, stoczone przez

sarza

tronizowany,

™ T? 1 r0 i- reSalacyJnych nallucya republikańska, na której czele stanęli da mu odmówił, jeden z przybyłych rzucił bombę dy-1Prośb> podań, skarg, rewersów, kwitów itp.* przez 
rzece Drawie w Tyrolu a w Karyntyi. | Fonseca 1 Benjamin Constant. Cesarz został zde namitową, skutkiem czego przyszło do strasznej IDra A- Cincialę, z przesyłką 2 złr. 70 c t.; IParsza-

przemoeą ^dstaw iony na statek ijeksplozyi. Pięć osób zabitych, dziesięć rannych Iwa r - 1861, 7 heliograwurowych obrazów A r t u r a
zniszczona. Między zabitymi znajduje | Gr o 11 g e r  a , 6 złr. 25 cent; Lituanif Grottgera,

Minister snrawiedliwnści wniósł weznrai w Trhielskarhn .. - lin-u uu. L .u tuum uj w ia-isię laaze złoczyńca, który rzucił bombę, a o któ- ? fototypij, 2 złr. 25 centów; W ojna-Padół
f  I S  l  " Z ° Z kt Przedłużen,a terminów a iy o »  kil- |domości, że jest niebezpiecznie chory. Przyp. R ed ). \ rym utrzymują, że cierpiał napomięszanie zmysłów. K  11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką

Ostatnie wiadomości.

poselskiej projekt do ustawy, normującej praktykę ku kredytów. I L o n d y n  5 grudufa. Do Daily News donoszą
sądową 1 egzamina sędziowskie. Projekt ten W dalszym ciągu dyskusyi budżetowćj przema- z Nowego Jorku, że wskutek bilu Mac-Kinleva
rozciąga przedewszystkiem do lat trzech trwanie wia Kaftan za decentralizacyą zarządów kolei pań- dochody z ceł zmniejszyły się od dnia 1 iiDca
praktyki sądowej przed egzaminem sędziowskim, stwowych oraz za utworzeniem szkół uzupełniają- b. r. o 36 milionów
Praktykę odbywać można w sądach pierwszej in- cych dla urzędników kolejowych. R z y m  5 grudnia. (Z Izby) W dalszym ciągu
stancy 1, w prokuratoryach państwa i w władzach Reprezentant rządu Wittek oświadcza, że rząd rozpraw nad polityką kościelna występuje Rossi 
administracyjnych, częściowo także w sądachIzajmuje się już sprawą budowy kolei winczgaw-1przeciw ustawie gwarancyjnej 
apelacyjnych, prokuratoryach skarbu i biórach skiej. Rząd zwraca troskliwą uwagę na projekty tykułowi konstytucyi.
adwokackich; w dwóch ostatnich nie dłużej, jak i budowy kolei lokalnych. Dla uzasadnionych po-1 Bovio podnosi konieczność utworzenia nowych 
przez pół roku. Prezydent apelacyi oznaczy coro- wodów mówca nie będzie się wdawał w rozbiór stronnictw, celem zadokumentowania wyłącznie
czme na wniosek wydziału Izby adwokackiej te zdania, wymierzonego przeciw kolei południowej, świeckiego charakteru państwa
kancelarye adwokackie, w których praktykę od ograniczy się tylko do wystąpienia przeciw pod- Barazzoli •
bywać można. Przydzielenie kandydatów do kan niesionym obawom co do bezpieczeństwa ruchu mierzą 
celaryj adwokackich przysługuje prezydentowi kolejowego ' ”  ‘

Madesłane.
1 pierwszemu ar-1 (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Fundacya figuralnych okien ko< 
ścłelnych w Liberem Donoszą nam, że|

4'30 złr.; Dzieła Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au­
tora, z przesyłką 15 80 złr.; Nauka obyczajowa 
dla ludu, X. Grzegorza Piramowicza, cena 20 ct.; 
S a r z y ń s k i :  Harjiarz, zbiór pieśni patryoty- 
cznych i narodowych na 4 głosy męskie, zamiast 
2 złr., tylko 1 złr. 50 c t.; Młodość Mickiewicza, 
skreślił Dr Teofil Ziemba, z przesyłką 55 centów; 
Tegoż autora: Herman i  Dorota, przekład rymo­
wany, 55 ct.; Estetyka poezyi, 85 cent.; Pozyty­
wizm i jego wyznawcy w dzisiejszej Francyi, 85 ct;

zoli zapytuje prezesa ministrów, czy za-1 dla mającego się odnowić kościoła iw . Krzyża I Psychologia, 1 złr. 5 ct.; Filozof Dobroczynny, 
j .  . . . j  . — 7 “ 1 . Prpwadzić dalej dotychczasową politykę I w Libercu zamówiono w czeskim zakładzie arty-11 z*r- 5 c t.; Piotr Ronsard, 1 złr. 5 c t
d!n„;Ul P° _ ^ ema zaPewn*a> | k°6cielną i trzymać się zasady, że stosunki Włoch | stycznego malowania na szkle w Langenau (w Ska-

pierwszej instancyi. Egzamin sędziowski prócz do- że wszelkie środki bezpieczeństwa zarządzone zo! .  papiestwem Śylko d E T  najszla-'
tyehczasowej treści zawierać ma nadto teoretyczne staną na wszystkich kolejach żelaznych. wane być mogą. V * chetniejszym stylu rokoko (2003 2 3)
Zaf ? z  ^ D° k.o“ i8yJ egzaminacyjnych Nie można przypuszczać lekceważenia tych wa Bonghi przemawia za ustawą gwarancyjna. 1 ( }
należeć będą prócz urzędników sądu 1 prokuratoryi, runków bezpieczeństwa ruchu ze strony organów Rudini nie pojmuje, jak kwestya świeckiej wła-
także profesorowie uniwersytetu 1 adwokaci. Kan- kolei,' południowej i stojących na jej czele wysoce dzy Papieża, pogrzebana od tak dawna, mogła I *^a w a  «tala się dziś ogólnym ludowym środ-. 
dydat reprobowany może powtórzyć egzamin zasłużonych ludzi. Co się tyczy zarządu dróg pań stać się znów przedmiotem dyskusyi ’w nar- kiem P°żywczym, poniewsiż jednak jest za drogą, 

y ko raz» ao ponownego powtórzenia stwowych, wskazuje mówca na oświadczenia mi- lamencie włoskim. Świecka władza Papieża upa- Przeto posługują się szczególnie uboższe klasy lu- 
roAeZJ °  a  ̂ Ilain,8tra sprawiedliwości, mstra handlu 1 zapowiada udzielenie niebawem od dla z chwilą, kiedy Francya opuściła Rzym a dności snrogatami, jak kawą figową, cykoryą itp., 

Ustawa wchoazi w życie w sześć miesięcy po nośnych informacyj po zakończeni" rAb»roaA .f  li, Iktńrc nipt^ibn omab ^  . v ’ I
ogłoszeniu 1 nie dotyczy tych kandydatów, którzy do kwestyi ta r jf , to stanowcze
wówczas będą już mieć dwa lata praktyki sądowej. | zdania jest jeszcze niemożebnem ze względu na | papiestwa do katolicyzmu

K U R S A  T E L E G R A F I C Z iR .
W ie d e ń  5 grudnia. 2 godzina 30 min. po poŁ

papier opod.. 
• srebrna „
4'/, złota . . .

5j. zuama jest jeszcze niemożebnem ze względu na papiestwa do katolicyzmu i do mocarstw katoli- Pewnego chemika francuskiego, zgęszczenia pary, Londyn. . 
^  tymczasowe 1 chwiejne dotąd rezultaty. W spra- ckich. Decydującem było w tej sprawie stanowi- tworzącej się przy paleniu kawy, zakupiony został NapoleonyI W IG zadań młvnflr»v rdmioWnnn X  - ________I Ann*___: . - i _______ • 1 1 I . I ~    f T  _ ii__•___  4 . DnWaKr

kredytowe

, 1 ,  ,  - *   "V  ”  k J j  TT ięj opiaw io BŁSWiOWl* I •---J  *  r* "J '  J )  ńUBbai I
l^Han^a sUnrTwv 3taZyV c^ , iadcza m°wca, że nowe | sko Austryi; stanowisko to było szczerem i przy- | Pr\ e/  Franciszka Kathreinera Następców |

5'/, Renta węg. pap.
złota

I 1 1 •' ł V I *1 — ~ “v cjtouuTTioiiu tu UJT1U OńC/lGreul 1 piLy- r ‘"v"Telearramv własne ..Czasuu  J ^a J sprawy tarJfy kilometrowej niedoprowa-haznem. Austrya oświadczyła, że jest stanowczo w Monachium i zastosowanym do kawy słodowej. 
® ^  * dzlty do pomyślnego rezultatu. Ogólne obniżenie| zdecydowaną nie mięszać się w tę sprawę i nie wszystkich państwach ze’    I tarv fV nip inaf I  • . . ” Z. I     1__ uta iufy zboż®wfj nie jest zamierzone, gdyż oka- ofiarować Papieżowi nawet swych bons offices. 

Rerlin 5 grudnia. Pierwsze czytanie frakta- załby się ubytek dochodu w wysokości 1 miliona. Włochy zakomunikowały różnym gabinetom do-
iw hanHlnwvpll TlJłftfnni narlampncip finia 1A I Nnwfl ta ru fj 7KAÓAtno moi/ivio m   I  •_  . i . .n  .     *

4'/.zgłoszono już patent! ,w _ n ___
na ten nowy wynalazek, tudzież na nowe maszyny, I Łozy prem."węg. 
a K a t h r e i n e r a - K n e i p p a  k a w ę  s ł o d o w ą ) tnr*okie

| itr. ot.
91 65 Anglo banki . . . .  

U m ony.................91 35
108 25 Bankvereiny . . . .  

Akcye Lfinderbank.102 55
1603 „ kol. Ker. Lud.

275 10 „ „ lwowsko-
117 90 „ „ ozeroiow.

9 35 a „ połudn
5 60 Elbetkale..............

57 92% Nordbahny...........
101 25 Staatsbahny . . . .
104 — A lp ia y .................
136 — 
30 —

Akoye tytoniowe . 
Ruble .................

tów handlowych nastąpi w parlamencie duia 10 Nowa taryfa zbożowa wejdzie w życie z dniem stanowienia ustawy z dnia 13 maja 1871; ustawa P’!5* dziś nietylko w całej Europie, lecz także Usposobienie giełdy: dość słabe 
b. m. Dyskusya potrwa aż do 18 go b. m., w któ- 1 stycznia 1892 - - — u U. . k > I— *----------- : j------l ------ ^  I p ro y . u w  mue.

iIr. et.

yeznia 1892 r. z zastrzeżeniem niezbędnych, to nabrałaby międzynarodowego charakteru tylko w Ameryce i innych zai 
doświadczenie uczy, późniejszych uzupełnień wtedy, gdyby ją gabinety były wyraźnie uznały. Kathreinera jest słodem 
‘lan-. . _ I w tym względzie rozstrzvgaiacem bvło stanowi- stanowi najlepszą przymi

zamorskich krajach. Kawa | 
z wonią kawy i dlatego Berlin 5 grudnia.rym to dniu rozpoczną się ferye parlamentarne jak

Z n°T„d,DwWiLąti Boż^ °  Narodzenia- , I1 z“ ,an' , _ . | I  w tym’ względzie rozstr^gTącem  było stanowL | stanowi najlep8zą przymieszkę i jedyne'zastępstwo | Bankno^austo
Cesarz Wilhelm odbył wczoraj dłuższą naradę W ie d e ń  5 grudnia. Komisya podatkowa Izby sko Austryi. Otóż Austrya oświadczyła wówczas | kawy ziarnkowej. Ta kawa słodowa jest rzeczywi-1 Wiedeń 

Z n fpruVim 1 Z min,8trem woJn7 Kaltenbornem. poselskiej obradowała w dalszym ciągu Dad wnio- że trzymając się zasady nie mięszania się w te 18tym Indowym środkiem pożywczym, gdyż łączy | e ^ L i^ ł s s t  doIł 
W Hanowerze odbywają się ciągłe rewizye skiem Plenera w sprawie ulg podatkowych. — sprawę, nie może ofieyalnie zgodzić się na usta- w 8jbie smak z pożywnością i taniością, dlatego* ' 

w domach Weilów. Między innemi po raz trzeci|Schukije zwalcza ten wniosek, obawiając się na wę gwarancyjną. Tak więc Austro-Węgry były |Je8t przystępną dla ubogich. (2555)

172 50 
172 15
196 95 

60 60

4% Listy likw. po'. 
Ako. kol |Kar. Lad.

i, sastr. kred. . 
Ultimo Kable . . .

149 26 
215 25 
104 75 
192 50 
205 —

238 — 
83 75 

219 50 
2772 

279 — 
63 90 

155 50 
114 50

60 50 
88 50 

148 75 
196 —

• . I 7  J  ^ M i — ^  ̂— 1 MA M AA V j  J  A M [A, ^ ̂  yy | ^ ^ * yy y ny a y
dokonano rewizyi w domu właściciela dóbr Kne- ruszenia równowagi w budżecie. Co do wniosku pierwszem państwem które proklamowało mie 
sebacka-Korwina i zabrano mu cala koresponden-1 dep. Pattaia, żąda mówca, aby rząd dostarczył | dzynarodowy charakter ustawy gwarancyjnej. (?) I
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A n to n i K lo b u k o w tk i.

Kisrs pleaiędzy i papierów publicznych.
H j r e h ś o  5 grudnia. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe sa 100 . .
Karki niem ieekis............................. - •
30 to fraakówks ważoa. . . . . .
Babel i r s i n j  obrfeskowy . . . .

Obligi.
Ze 100 fl. wart. im. opróoz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligaoye indemnizacyjne . 
4% gal. Oblig. propinaoyine 26 letnie 
6*/, galicyjska potyoska krajowa . .
4 V £  > » . .
5'/. oblig. komun.gai. Banku krajowego 
4*/, listy likw. Kr. PoL sa 100 r. im. w.

opróea kup. bież. w rublach i kop.
Listy zastawne i dłułne.

Za 100 9. im. w art opróes kuponu bież.
47,Vt*al. Banku krąjowego . . , 

fi 4% ■ Tow. kr. s. we Lw. nieokr.

I  :::: :  S K
5 4’/i '/• • » «i » *

tB'/, .  Banku h ipo t we Lw. prem.
B'/' ,  • ■ « niepr.

47.% .  .  .  .
$7. U L  kred. s ite , w Krak. B61st,

PlMą

113 50 
57 60 
9 34 
1 35

91 40 
104 — 
91 70 

103 — 
97 60 

100 60

96 50

Mdale

98 
96 50 
94 75 
94 50
99 

107 70 
100 30
98 10
99 -

115 50 
58 10 

9 44 
1 45

92 20 
105 -  
92 50 

105 -  
98 30 

101 30

98 -

98 70 
97 50 
95 50

99 80 
108 40 
101 -

99 — 
100 -

6% Listy dłużne Zakładu kred.
włodc. we Lwowie w likwid. 

5% Lśsty dłużne Zakładu kred.
wloże. we Lwowie w likwiś. 

57. Listy sast Tow. kred. siem. 
Król. Polsk. s r. 1869 U t. A. 
sa 100 rubli im. wart opróes 
kuponu bież. w rnbL i kop. .

AJecye kolejowe i bankowe 
próos kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. .  200 „ 

Gal.Bankuhip.weLw. „ 200 . 
Danka gal. dla handla i prsem. 

w Krakowie . . po 200 słr.

Losy.
Miasta K rak o w a ........................

„ Stanisławowa . . . .  
Tow. austr. czerwonego Krzyża

r "egier.
włosk. „

Bazylika Bada-Pesst . , . ,

W ie d e ń  4 grudnia. 

Obligi długu państwa.
1 7 . .7 . Kenta papierowa . , 
4V,S 7, p srebraa . . .

pl>oą iądąją plaoą *ądają

59 — 

53 —

62 — 

55 —

47, Renta z ł o t a ........................
57, a papier, nieopodatkow. 
37, Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
4% „ „ 1860 „ 500 słr. 
4% ,  a I860 ,  100 ,

.  „ 1864 .  100 ,

108 40 
101 95
134 50
135 75 
145 50 
179 —

108 70 
102 15
135 50
136 25 
146 50 
180 -

99 50 100 75 57, Renta węg. papierowa . . 
47. .  « złota . . . .  
47,7. Obi. poi. kol. węg. (sa Ostb.)

101 -
104 35 
111 50

101 20 
104 55 
112 -

204 — 
234 — 
314 —

207 — 
237 — 
320 —

Obligacye galicyjskie.
571 Galioyiskie indem. 10 •/, podat.
47.7, Gafie. poż. kraj. z r. 1883
47.7. .  * .  z r. 1884 
47, gal. Obligacye propinaoyjne

104 50 

92 —

105 -  
97 65 
97 65 
92 50

22 — 
27 -  
16 50 
10 50 
12 — 
6 30

22 80 
29 — 
17 50 
11 50 
13 — 
7 —

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „  

Credit-Bank węgierski . 200 .  
Oesterr. LSnderbank . . 200 a 
Austr.-węg. Bank . . .  600 ,  
U nionbank................... 900 .

150 25 
276 75 
322 -  
194 — 
1004 

216 25

150 75 
277 25 
323 -  
194 50 

1008 
216 75

Verkehrsbank ogólny . 140 B 
Wiedeński Baukverein . 100 ,

157 -  
105 75

158 - -
106 25

91 80 
91 55

92 -  
91 75

Akoye kolei.
Alfeid-Fium. . . .  200 słr. 
Ferdynanda Półaoe. . 1050 .  |

200 50 
2775

201 50 
2782

Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg 
Lwow.-Czem.-Jassy 
Siedmiogrodzkie I. . 
Staats-Euenb.-GeseU. 
Sfidbahn (Lombardy) 

iwska,Lupko* 
lord-Ost.

210 zh 
200 „ 
200 .  
200 ,  
200 . 
900 ,  
900 ,  
900 .

Wszelkie papiery wartościowe, |/fnmłA* 
banknoty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje S O S f O j f  

pod najkorzystniejszemi warunkami. l i P l l D !

Listy zastawne.
47. Boden-Credit Allg. złotem pŁ 
« •/.
6% Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
4|/, Gal. Tow. kred. sism. nieokr.

}% * ! ! » *  56-fetn.

4h '  " " - 52 "
47.7, &aL feanku krąj? 517, ” 
5% n „ hipot. prem. 
57. a a a 40-letn.
47.7, Bank anstr.-węgienki w. a.

47, Węg. Banko hipot. prem.’ .

Priorytety Jtolsi.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lnd. 1881 300 słr. 47,7, 
a a Jarosław 300 ,  ,

Kossys-Oderb. 1889 900 sir. 5%

pl»e.
204 25 
172 -  
238 25 
200 50 
278 -  
82 75 

198 — 
196 50

115 50 
100 —

109 - 
99 90

94 75

99 40
98 50 

107 50 
100 50 
100 25
99 40 
13 50

100 —  

99 — 
94 25 
94 50

205 25 
172 50 
239 25 
201 50 
279 -  
83 25 

198 50 
197 50

116 50 
100 80 
109 50
100 50 
97 -

95 25

99 80 
99 -  

108 —
101 —  

100 75
99 90 

113 70

Lwow.-Czem. opodat 300 złr. 47, 
„ meopd. „ a „ 

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 57,
Staatseisenbahn . 500 fr. 37, 
Sfidbahn (Lombardy) 600 „ .  
„  ,  ,  sło t 900 sŁ. 67,
Węg. gal. Łupków. 900 ,  ,  

a a a ŁK m . 900 „ ,
„ Nordost . . .  800 .  ., ,  złotem 903 . .

Losy.
67, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . „ 

a Węgierskie . ,
„ Tureckie . . fr. 

Budowy basyl. Buda-Pesst słr.
K redy tow e........................
Insbruku....................... .....
Krakowskie........................
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyże austryack. ,
w .R u d o l f a .............................. .......
Salsbnrskic........................
S t G e n o is ........................
Stanisławowskie . . ,

100 
100 
100 
400 
. 5 
100 
90 
90 
40 
10 
5 

10 
90 
49 
90

Płaoą
82 50 
89 70

83 50 
90 70

191 15192 15 
143 75 144 75 
118 50119 -  
100 25101 25

100 20101 
117 75 119 -

121
152
136
32
6

186
23 
22 
51 
16 
10 
19
24 
61 
27

101 
99
94 75| Dukaty ważne
95 —1 90-frankówki

Waluty.

50
50

50
40
50
60

50
60
50
50
50

50

5 60 
9 35

122 50 
153 50 
137 -  
32 -  

6 90 
187 50
24 60 
22 80 
52 50 
17 10 
11 -  

20 501
25 50 
62 50 
29 50

5 62 
9 37

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  4 grudnia.
Akoye Banku hipot. gal. 900 słr. 
57, Listy Banku hipot. niepr.

4?’7. * ” " prem:
Źanku Łraj. galic. 51-letn. 

47, Listy sast Tow. kred. siems.
4% a a a a 41-letn.
4 /, a a a a 52-lctn.
4 /, a a a a 66-letn.
67, Obligi indem. gal. 107, podat 
67, Obflgf kom. Banku kraj. gal. 
47,*/, Obligi pożyczki krajowej

4 grudnia.

57, Listy zastawne ser. I . .

4S/, ” likwidacyjne ^ .  ’.
57, ,  warssawskie ser. 1

• £  .  IV

I P>*oą

11 77 11 82
57 97 58 05

115 50 115 75

314 - 320 —
100 30 101 —
107 70 108 40
98 40 99 10
98 40 99 10
96 50 97 20
95 10 95 80
99 30 100 —
94 60 95 30

104 30 105 —
101 - 101 70
97 50 98 20

WZ-kop wbihoyl

_ _ 101 25
_ _ 100 40_ _ 98 —____!102 —
------- '101 50

100 50

w Krakowie, Rynek 1. 30.
Zlecenia z prowinoyi uskutecznia się  

wrotną pocztą bez doliczenia prowizyi;
od*



4 I CZAS z Niedzieli 6^G-rudnia 1891.

Wielmożny li;U *O l M d t W V 9
dyrektor zakłada artystycznego dla m alarstwa na szkle w  L a n g e n a u  (Skalice

pod Haida w  Czechach.
Za dziew ięć w ielkich gotyckich okien z artystycznem i malowaniami na szk le,

jakie Pański zakład w roku zeszłym i bieżącym dla kościoła dekanalnego w Słonem 
wykonał, zechciej Pan przyjąć moje zupełne uznanie i najserdeczniejsze podzięko­
wanie. Ta bezbłędna i artystyczna robota daje zarówno pod względem szkicu jak  
wykonania wymowne świadectwo o działalności pierwszego krajowego zakładu dla 
artystycznego malowania na szkle. Polecam więc Pański zakład najgoręcej wszyst­
kim, którzy dla swego kościoła zamierzają nabyć podobną ozdobę. (2602-2-3)

Słone, 18 listopada 1891 r. J ó z e f  h a n d le r ,
dziekan i wikary arcybiskupi.

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy na  cierpienia  n e re k ,  pę­
c h e rza  i ż o łą d k a ,  g ośc iec ,  nieżyty o sk rze l i ,  hemoroidy itp. 

Wyborny napój dyetetyczny.
S k ła d y  we wszys tk ich  handlach wód 

mineralnych.
[2245 21-22] Z a r z ą d  z d ro jo w y  w  B I L I N I E  (w  C zechach).

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez bałasn, znacznie mniejsze koszta ruchu.

o n o  NOWY MOTOR GAZOWY
a tn in  nvr * lei(*cV* dła elektrycznych lamp bLUJcH j  żarzących, lakie dum cylindrowy

o sile *|s do 109 koni.
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH

ŁAlftII Sc WOLI w Wiedniu, X.. Laxenbw|entra»e 3 9

(1493 276 )

uirutim t niŁtHwnn nu f S p e c y a l i s c i
wyrobu

cyter i strun
XVIII., Wahring, 

i, Schnlgasse 10.
fabrykanci instrum entów  Ufipn 

m uzycznych, " lu li.
polecają swój dotrze zaopatrzony skład wszelkich gatunków cyter i stron cytrowycli, 
strun skrzypcowych i gitarowych, stolików rezonansowych i przyborów

(wyłącznie własnego wyrobu).
Odznaczenia:

od Jego Cesarskiej Mości Cesarza anstryackiego wielki złoty medal 
ozdobiony Najwyższem godłem „Virlbns unitis‘>, pierwsze nagrody na 

1§ wystawach powszechnych i przemysłowych.
Wynalazcy nowo konstruowanej

k o n k u r e n c y j n e j  w i e d e ń s k i e j  k o n c e r t o w e j  c y t r y .
Skrzypce, gitary, mandoliny, meiodye na instrumentu tznięłe zawsze na 
składzie. Cytry do nauki od lO złr. wzwyż aż do cytry mistrzowskiej ISO złr. 

Skrzypce do nauki (d  3 złr. SO c. wzwyż.
Celem uniknienia pomyłek upraszamy listy i zamówienia adresować wprost do naszej 

firmy tylko W ien, Wahring, Schulgasse 10. Rozsyłka wszędzie hurtowna i częściowa.
Cenniki darmo i opłatnie. (2244 4-5)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

PRÓB. KIE1PPA
. czysto-lniana trykotowa bielizna zdrowotna.or

SaranJirf

flBRICAT

Towar zimowy.
Jednakie ciepło, bardzo przy- 

jemne w rażenie .
Pierwsza austr. mechan. 
fabryka towarów białych |  

i trykotów

L. KAPFERER & C°
w W iedniu.

X  VII, O fta k r in g erstr . 20 .
G Ł Ó W N E  S K Ł A D Y  M A J A :

w Krakowie J. Ad. Rudolf,
„ „ Henryk Recht,
„ „ F. A. Grigar;
„ Wieliczce J. Silbiger;
„ Bochni H. Hasenlauf;
„ Jarosławiu Otton Forster & Co.;

w Tarnowie Lotti Mayer;
„ Jaśle T. W. B rąglew icz;
„ Biały R. J. Antes;
„ Żywcu S. Królikowski;
„ U l o w y m  S ą c z u  O. Forster i S y n ; 
„ Sanoku J. Barański. (2591 2 12)

Tylko praw dziw a, jeżeli BIELIZNA ma podpis  Ks. P ro b o szcza .

M. IIE1EII I SPÓŁKI
Zakład  wyrobu gotowej bielizny i w ypraw  ślubnych, 

Skład labrycz. towarów płóciennych
w Krakowie, Sukiennice 12, 13, 14,

n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  M a j  ś w 1 ę t s z e j  P a n n y  Mary i ,

otrzymali n a  Mezon je s ie n n y  i  z im o w y
W IE L K I  WYBÓR

staDikóff damskich, sukienek i ubrań trifkotovijcli i  dzieci
w  k a żd e j w ielkości.

Bielizna męska, damska i dziecinna
W RÓŻNYCH GATUNKACH i WIELKOŚCIACH,

ca łe  w ypraw y  dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
b f c ó w M  s t H u n

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. G ustaw a Jaegera , 
o raz  wszelkich wyrobów trykotowych b a w e łn ia n y c h , w ełnianych 
i jedwabnych, ska rpe tek  męskich, pończoch damskich i dziecinnych.

Bielizna płócienna i trykotowa W. X . Seb. Kneippa.
W ielk i wybór parasoli jedwabnych, w ełn ia ­

nych i bawełnianych. (20731?)

I l l V V I I b i l l  I I I

w Pardubicach (Czechy)
FIRMA ZAŁOŻONA 1866,

pierwsza austryacka fabryka francuskich kamieni 
młyńskich, specyalna fabryka machin młynarskich 

i dla budowy młynów.

S K Ł A D
P raga ,  Porz icz ,  Vi8-a-vis hotelu „Haiser von Oesierreich“

poleca:

ie do wszelkich celów młynarskich,
Tarare, Trieury, łuskacze do zboża

(własnego patentu),
STO JĄCE I LEŻĄCE M A C H IN Y  SZCZOTKOW E,  

machiny z plaskiem łożyskiem do mielenia żyta,
machiny do szrutowania i miażdżenia z walcowem łożyskiem,

porcelanowe walcowe łożyska.
odśrodkowe machiny do wydzielania

(podwójne machiny, z as tępu jące  3 cylindry i pojedyncze w ydzielacze).

Kaszowbiki i wialnie parowe
B o h e m i a "  „ I n v i c t a "99

patent Józefa Ruckera.
99

Paten t Braci Seek, Darmstadt.

Holendry do krup,
BBF krajacze do krup.

wialnie do jęczmienia i sortowniki
dla fabryk słodu, handlarzy zboża i domów 
składowych, tudzież wszelkie machiny i przy- 
bory młynarskie wchodzące w zakres budowy

młynów.
s e ~  N o w o ś ć !  Machina do pakowania mąki N o w o ś ć i ~ n

„PATENT JANDA."

Cena 0 0  z lr .  —  D zia ła ln o ść  .5O—6 0  w orków  n a  godzin ę .
(Zamówienia na te machiny przyjmuje także posiadacz patentu pan A l o j z y  J a n d a  

w Herzogenburg w Dolnej Austryi). [850 10-10]

l'a żądanie illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

▼ "T "T  T  T * T  T

W I E L K I  K R A C H !
Słowy Jo rk  i Londyn nie pozostały bez wpływu także na europejski stały ląd a wielka 

fabryka towarów srebrnych widziała się spowodowaną do rozdarowania całego zapasu za bardzo 
małem wynagrodzeniem sił roboczych. Upoważniony zostałem do wykonania tego zlecenia.

D a r u j ę
więc każdemu, bogatemu cay biednem u, następne przedmioty tylko za wynagrodzeniem 
O złr. HO cent. i

6 bardzo pięknych noży stołowych z prawdziwem angielskiem ostrzem,
6 amerykańskich widelców z patententowanego srebra z jednej sztuki,
6 amerykańskich łyżek z patentowanego srebra,

12 amerykańskich łyżeczek z patentowanego srebra,
1 amerykańską patentowaną chochlę z patentowanego srebra,
1 amerykańską patentowaną chochelkę z patentowanego srebra,
6 angielskich podstawek Victoria,
2 wspaniałe lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękną sypielniczkę do cukru.

4 3  sztuk razem.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie € 3  kosztowały dawniej przeszło 40 z ł , obecnie 

zaś zaledwio H złr. GO cent. Amerykańskie patentowane srebro jest zupełrie białym metalem, 
zachowującym połysk srebra przez 25 lat, za co się poręcza. Najlepszym dowodem, że to ogło­
szenie nie jest

ż a d n e m  o s z u s t w e m
. est okojiczność, iż zobowiązuję się niniejszem publicznie do zwrócenia każdemu pieniędzy bez 
trudności, jeżeli towar będzie nieodpowiedni. Każdy powinien korzystać z tej sposobności do 
sprawienia sobie tego wspaniałego garnituru.

Rozsyłka tylko za zaliczką pocztową lub za gotówkę.
Szczególniej polecić można potrzebny do tego proszek do czyszczenia, 

pudełko z opisem użycia l»  cent.

P. PERLBERGs AGENTUR der verein. amerik. Pa ten t-S ilberw aaren-Fabrik ,
W ien , I I . , R em b ra n d s tra sse  N r . 3 3 .

Wyciąg z podziękowań:
Ponieważ jestem zadowolniony z garnituru, przeto zamawiam ponownie następujące rzeczy. 
SŁ U l l r i c h  w Tyrolu, 1 października 1891 r. A ntoni S a n tifa lle r , rzeźbiarz.
Otrzymałem Pańską przesyłkę a ponieważ jestem z niej zupełnie zadowolony, proszę jeszcze 

o jeden garnitur. (2402-4 6)
R i v a ,  5/8 1891 r. . L. F lorian !, ofieyał pocztowy.

Iowose.

Pióra Gross-Wien
(2034-5-S)

N r. 3 3 9  E F  tf- /  .

Bardzo trw ałe ,  przyjem ne e las ty czne  pióra biurowe i korespondencyjne, 
z  najlepszej stali, s z a re ,  w pięknych kolorow. pudełkach  po 12 tuzinów.

( U t l >  l i l l l A  A  c : °  w Wiedniu.
Do nabycia we wszystkich handlach przyborów piśmiennych.

Ocele H na kopyta (patent N e u ss )  I
jedynie praktyczne na gładkie drogi.

Z a w sze  o stre  11 Z le  s tą p n ięc ie  n iem ożebne ! !
Cenniki z mnóstwem świadectw darmo i opłatnie. — Posiadacze patentu i jedyni E

fabrykanci. (211310-22) j;
Leonhard l V  Co., Berlin NW, 3 Schiffbauerdamm 3 . 1

OKŁOiKEIIE.
W niedzielę d. O grudnia b. r.

o godzinie 3 po południu
odbędzie się

w lokalu T ow arzys tw a  Muzycznego
w K rakow ie . Plac Szczepański l. 3, 

ZWYCZAJNE

25. Zgromadzenie Ogólne
Członków tegoż Towarzystwa,

na które takowych uprzejmie zapraszam.

Porządek  dzienny:
1) Zagajenie.

Odczytanie protokółu z poprzed­
niego zgromadzenia.
Sprawozdanie z czynności Zarządu 
i stanu Towarzystwa i Konserwa- 
toryum.
Sprawozdanie ze stanu kasy. 
Wybory. (2635-3-3)
Wnioski.

Wstęp dozwolony za okazaniem karty 
legitymacyjnej, która każdemu z Szano 
wnych P. P. Członków naprzód doręczoną 
zostanie.

Ktoby takowej na czas nie otrzymał, 
raczy w dniu zgromadzenia upomnieć się 
w kancelaryi Towarzystwa.

W Krakowie, dnia 26 listopada 1891 r.
Prezes: D r. K a sp a rek .

tapicersko-dekoracyjny
1 I H a g r a z y n  m e b l i

w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 
pod N r. 1.

Polecamy nasz obficie zaopatrzony ma­
gazyn w meble stylowe i fantazyjne, do 
salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 
buduarów, gabinetów, bibliotek itp.

Pokrycia meblowe z pierwszych fabryk 
krajowych i zagranicznych, materye je 
dwabne, wełniane, plusze, aksamity, kre- 
tony i inne fantazyjne.

Porty ery , firanki, story do okien, dy­
wany, łóżka żelazne, łóżeczka dziecinne, 
kolebki, wkłady do łóżek, m aterace, koł 
dry, koce, pledy podróżne, poduszki, pa­
rawany, japońskie ekram iki, hafty, ma­
k atk i, wazony i wszelkie inne przybory 
dekoracyjne.

Podejmuje się wszelkich urządzeń apar­
tamentów od najwykwintniejszych do zu­
pełnie skromnych umeblowań, jakoteż po­
krywania i przerabiania mebli i materacy, 
szpanowania, dekorowania i tapetowania 
pokoi, zakładania firanek, dywanów, oraz 
wszelkich innych dekoracyj.

Przez powiększenie naszego magazynu 
mamy duży wybór mebli i umeblowań 
zupełnie wykończonych, tak , że u nas 
rzeczy zamówione zawsze w oznaczonym 
czasie dostarczone być mogą.

Przez długoletnią praktykę zagranicą 
i wyrobienie stosunków z pierwszemi do­
mami fabrycznem i, mnżemy zadowolnić 
Szanowną Publiczność tak pod względem 
starannego wykonania i dobroci materyału 
jakoteż cen i gustu.

Ciesząc się dotąd licznemi uznaniami 
ze strony naszej Klienteli, polecamy się 
i nadal łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. (2288 10-10)

Stachowski i Kiełpiński.

Samopomoc,
wierny poradnik dla osób starych i młodych, 
czujących się osłabionemi wskutek pr.ykrych 
przyzwyczajeń młodzieńczych. Powinien czy­
tać także każdy cierpiący na nerwowość, bicie 
serca, utrudnione trawienie, hemoroidy, gdyż 
rzetelne pouczenie pomaga rocznie wielu ty­
s ią co m  do zd ro w ia  i s ity . Za otrzymaniem 1 złr. 
wysyła Dr. med. Ki. Krnst w Wiertnio 
X. Olaelaatraase 11, w zamkniętej koper­
cie. Książka ta jest do nabycia w je z \k u  nie 
mieckim i francuskim. (1888 14 50)

P a pier klosetowy 15 c.
® | Schott wiener Papierlabrlk,

| Wien, V II., Kaiserstrasse 76.
(2468 47-)

do farbow ania siwych włosów,

Kr A. Maczuskiego, ■»*
w Wiertnia, Httrntnersłragse 19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond , s z a ty n , b run atny  i c z a r n y ; nada­
jąc włosom najdalej pó 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi.

1 flakon ek s trak tu  orzechowego zł. 3.— 
Y« 5* u ,, ff 1.50
1 sto ik  pomady orzeehow y  „ 2 .—
'• »» j? „   „ 1.—
1 flakon olejku orzechowego zł. 2 .—, 1.—

Składy w K rakow ie maja: W . F enz ku- 
piec, K onstanty  W iszn iew sk i aptekarz.

(2337-14-20)

Nowości muzyczne.
JUŻ WYS/.L1

NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 
i WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
oraz EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZ.

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie.

G a ll J an . „Nie będę Cię rwała", wiersz 
Adam a Asnyka, na jeden głos z tow. 
fortepianiu. Cena 50 ct. 

N oskow ski Z yg m u n t.  „Perły Polskie", 
Walce osnute na tle pieśni narodo­
wych. Cena złr. 1-20.

K o rd eck i Jan . „Klub kaw alerów ," Ka­
dryl. Cena 60 et.

W roń sk i A dam . „Kwiaty," Walce. Ce­
na 1 złr.

„  „Halabarda," Mazury. Cena 60 ct.
Do nabycia również w znaczniejszych 

księgarniach. (2586 5 5)

Osoba znająca się na gospo­
darstwie domowem — 

posiadająca chlubne świadectwa z kilko- 
letniego pobytu w jednem miejscu — po­
szukuje posady. — Łaskawe eferty pod 
lit. S. A. (03) poste rest. Kra­
ków, poczta główna, (2682-2-6)

POSZUKUJE SIE
Nauczycielki P o lk i
wysoko wykształconej, starszej, pensya 800 złr. 
do 1000 złr. (2658 2-3)

AGENCE INTERNATIONALE 
Mnie de SIKORSKA, Cracovie,

Hotel de Saxe.

Budowniczy cywilny,
obeznany z adm inistracją  domów — 
przyjmie „ z a r z ą d “ w iększej rea lno­
ści pod przystępnemi warunkami. — 
Wiadomość w Administracyi „Czasu."

(2683 2-3)

NA ZIMĘ!
ZIÓŁKA PIERSIOWE

Dr. SEEBURGERA.
Powszechnie znane i sławne, są jedynie 

prawdziwe do nabycia w a p t e c e  „ p o d  
z ł o t ą  g ł o w ą u Leona Kog nera
w Krakowie. (2484 9 )

Pakiet 20 centów, za stempel i opako­
wanie na prowincyę o 10 centów więcej.

Owoce południowe. IZ
J. Treuscli, Fi unie,

główny zastępca domu 
V » » t a  & K a e r r c r a  w l a t a n i i .

rozsyła opłatnie za zaliczką:
1 paczka poczt. wyborowych cytryn złr. 1-90

„ wyb. słod. pomarańcz „ 1-80
„ : Paterno mandarynek „ 2 30
„ świeżych karczochów „ 2'20

wszystkie gatunki aucliych owoców pnłud. 
w najlepszym gatunku i najtaniej (2567-4 12) 
Scampi smażone po cenie targowej, kawa, ryż itd.

N a j l e p s z e  

i najtańsze

tylko we fabryce harmonijek p. f.

O .  Ł e t l e r h o f c r  w OPAWIE.
(2342 8 )C e n n i k i  da r mo .

m sk ie  p a s ty lk iE'
w p lo m b o w a n y c h  p n d e ł h a c l )

wytwarzane z p r a w d z iw y c h  *oH 
naszych a d r o jó w ,  są uznanym środ­
kiem w kaszlu, ohrypce, zaflegmieniu, 
osłabieniu żoł jdka j nieregularne^ 
trawieniu. (2249-4-14)

E u i s e r  T t c t o r i a i i u c l l e .
Do nabycia w Krakowie w aptece p. TraU- 

czyńskiego spadkobierców, u Stanisława Fein- 
tucta, J. Goldwassfra.

KSnig Wihelms-Felsen Quellen, Ems.n r  wino
w 5 litr. baryłkach opłatnie do wszystkich staeyj 
poczt za zaliczką: Of, er czerw. 5 litr. 2 złr. 8D 
Dalmatyóskie czerw. 5 litr. 2 złr. 85 c., Voslauski'1 
czerw. 5 1. 3 zlr. 20 c., Karłowickie czerwoni 
w jskok. natur, słodkie 3 złr. 80 c., Gumpoldt' 
kirchner (białe) Riesling 5 1. 4 złr., Badacsony*" 
białe stare 5 1. 3 złr. 20 c , Ruster wyskok, natn- 
słodkie 5 1. 3 złr. 60 c., Tokajskie wyskok natc ) 
słod&ie 61.5 złr 50 c., koniak węgierski stary 5 f  n 
zlr. 50 c„ przy przesyłkach kolejowych w beczka> 
od 15 1. najtańsze ceny opłatnie z beczką i frachtej1’ 
wysyła za zaliczką H e r r s c l i .  W e i n k e l l e r t 1' 
W i e n ,  O tta k r in g >  H a u p t . t r a a e  S r .  * 

(2594 3 5)

Zu b e z ie h e n  durch jed e  B u chh an d lu n g ist d ie
preisgekiijnte in 20 Aufłage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr. Muller iiber das

Freie Zusendung unter Convert ftir 60 Kr.
Briefmarken. (1756 46-52) 

Eduard Beudt, Braunschweig.
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O e s t e r r e l r h i s c l i  -  u n g r a r i s c l i e  F i n a n z  -  f K i i i i d s c l i a u .
Od czasu swego istnienia zjednała sobie osterr. - ungar. F inanz- Rundschau z powodu uznanego sprawozdania o wszystkich wypadkach na polu targu pieniężnego i efektów, ze szczególnem uwzględnieniem walorów odpowiednich do lokacyj kapitałów, szerokie 

koło czytelników. Je j godłem zostaje obecnie ja k  poprzednio: bezstronność 1 objektywność. Dotychczasowy wynik zachęca nas do pozostania wiernym tem u programowi.
Zapraszamy wszystkich interesujących się wypadkami giehlowemi do przekonania się o prawdziwości powyżej powiedzianego przez sprowadzenie Kumem na próbę.
Abonament obliczony na szerokie koła je s t nadzwyczaj tanim i kosztuje rocznie za 52 obszernych Numerów jednego ałr. (2558 6-6)

Mministracya osterreicliisch - ungarische Finanz - Rundschau w Wiedniu, I., Wallnerslrasse Kr. 11.

Kto używa „ C o n c e n t r e  JV fagg i• i*

MOZE
E k s t r a k t  d o  r o s o ł u .  HORS CONCOURS na wystawie powszechnej w 1

We flaszecikach począwszy od 45 cent.

SMACZNY
fabryki był członkiem Jury rozdania nagród) Do nabycia we w szystk ich  hand 1 ach k o rzennych .
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Ważne dla wszystkich,
Osiadłem w W iedniu i otworzyłem: Pierw­

sze polskie przedsiębiorstwo wysył­
kowe (Versa n d t ge s e  li ii ft) dla Galicyi 
i Bukowiny. Przyjm uję zamówienia r a  wszelkie 
artykuły  z każdej gałęzi, i wysyłam natychmiast 
pocztą lub koleją za zaliczką. Zakupując 
tutaj na miejscu u fabrykantów, mogę każdego 
artykułu dostarczyć taniej, ja k  inne firmy w mia 
stach i miasteczkach. Udzielam in fo rracy i w każ­
dym kierunku przemysłu. Proszę pisać po poi 
sku, po rusku lub po niemiecku.*

Albin Krajewski w Wiedniu,
I., Opernring Nr. 7.

Polecam obecnie na sezo n : Latarnie sta- 
jenne na naftę, silnie i praktycznie wykończone, 
sztuka złr. 2-2Ó; Latarnie stajenn > na oliwę 
szt. złr. 2 ; Pochodnie nafto le  do robót i j a ­
zdy nocnej, szt. 80 c t . ; Kasy żelazne praw- 
oziwie ogniotrwałe i pewne od w łam ania, od 
65 do 300 z łr.; Parby artystyczno - nr alarskie 
i przybory do m alow ania; Dekoracje na 
drzew ka Bożego N aradź., w partyach od 2 złr. 
do 6 złr.; Wałeczki do okien, chroniące od 
przeciągu i z im na . wogóle w szystko , co kto 
tylko żądać może. Csny fabryczne. (2681 2-10)

mMM
nerep6yprt

K a l o s z e
r o s y j s k i e  w wielkim wyborze, po 
niskich cenach poleca (2452-10-2)) 

MAGAZYN

Br, wI U I L L O U I I I U I I  II 111 UI1U IIIV) 
obok kościoła M. P. KI.

Włodzimierz C. Angelus
( d a w n i e j :  F. B R U N O  H A H N)

w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 
poleca:

Nowe, patentowane, bardzo trwałe listwy 
do sukien damskich, podszewki, organtynę, 

muszlin i guziki; 
RĘKAWICZKI NICIANE I JEDWABNE; 

Parasole, parasolki, kreski 
I Meloniki:

J e d w a b i e  kordonkowe do wyszywania 
sukien; ( 2323-35-)

„WYRÓB KRAJOWY."
Zgęszczony ekstrak t słodowy 

okocimski
uznany przez Towarzystwo tekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro­
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astm ę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece K. Wiszniewskie­
go w Krakowie i P. Mikoiusxu we Lwo­
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika 8 0  cent. (2531 4-)

Bardzo obfity wybór
m odnych w a ch la rzy

68M
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i
posiada fabryka wachlarzy

J o n .  W e r t l i e i m e r
w W ie d n iu ,  I ., O pernring N r. 7, 

Illustr. cenniki darmo. *90 
(2029 10-12)

USZÓW
c. k. sekundaryusza Br. Schipka uznany za­
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni­
czej. gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro­
dzenia) szum w uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach Wiktora Reilyka w Krako­
wie; Dra Karola Mikolascha wdowy, 
Zygmunta Kuckera spadkobierców 
we Lwowie; Wilibalda Bełdowicza 
w Czerniowcach; Stanisława Pawłow­
skiego w Tarnowie ; Romana Jaku­
bowskiego w Kowym Sączu ; Adolfa 
Bella W Stanisławowie; Leona Dttrt- 
nera, Wojciecho Komorowskiego W 
Stryju; Karola Marescha w Sambo­
rze ; Adama Krzyżanowskiego w Dro­
hobyczu; Edwarda Halianego w Tar­
nopolu ; II. (Wriinspanna w Brodach ; 
Plebana Stefansplatz 8, Twerdy Mariahilfer- 
strasse 106 w Wriednłu. Tylko prawdzi­
wy, jeżeli fiaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. 
K. Secundar-Arzt Dr. Schipek, W ien.“ Za poprze- 
dniem otrzymaniem 1 złr. SO cnt. opiatna 
w ysyłka do całej Austryi-W ęgier. (2474-6-24)

Bracia M. Iscovitsch
POSIADACZE KILKU MEDALI i SKŁADÓW we WSZYSTKICH 

STOLICACH w EUROPIE.

G łó w n y  s k ła d  d la  G a lic y i:
Rynek gł. 

Nr. 12:ł w  Krakowie,Rynek gł. 
Nr. 12.

I o w y  i  n a j w i ę k s z y

zakład ubiorów,
poleca ja Szanownej Publiczności uhiory d la  m ężczyzn , 
c h ło p có w  i d z ie c i w ła s n e g o  w yrobu  z poręczo­
nych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwiająco

tanich cenach.
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a nie­

odpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (2597-5-12)
• B ra c ia  31. I*covił»ch.

Ce nt ra l ny  sk ład  w  W i e d n i u ,  I . ,  
Maria Theresienstrasse 10.

Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevalier de Mode“ Strada 
Covad No 2 u. 9, „Bazar de Roumanie11 Strada Selari No 7. — Składy w kilku 
głównycli miastach itd. — fśłówny skład dla Serbii w Belgradzie 
„Palais R oyal“ Fiirst Michael S t'asse  No 6, „Bazar de F rance“. — Składy tylko 

w Hragujevatz i Pożarevafz. — Kksport do wszystkich krajów.

Każdy własnym młynarzem!
Hajnowsze młyny ręczne i kieratowe 

dostarczają najdelikatniejszej mąki, baszy, otrąb lub 
mąki szrótowej, są łatwe do ruchu, mogą być przez każdego 
kierowane i są tanie pod względem ceny nabycia. Illustrowane 

prospektu i próby mlćwa na żądanie darmo i opłatnie.

A U G U ST K O L B .
fabryka machin rolniczych, pomp i pralń 

w W i e d n i u ,  W itliriiig (XVIII  B.)
Anastasias Griin-Gasse Nr. 30.

UWAGA. Rzetelni ajenci i odprzedąjący będą 
przyjęci. (2443-0-13)

Aowy ludowy środek pożyw.!
Kathreinera Kneippa kawa słodowa

(§lód ze smakiem kawy)
z przym ieszką do połowy z kawą z ziarnek nie doje bezwzglę­

dnie rozpoznać przymieszi.uia i jest czysto pita
bardzo sm aczn .,  n iezrównanym środkiem poźywczym
i leczniczym  dla niedokrewnycu, bledniczych, cierpiących na żo- 

J  łądek i nerwy, kobiet, dzieci itp.
N iesprzedaje się nigdy o tw arto, tylko w białych paczkach z nie­

bieskim drukiem i z obok umieszczonym znakiem ochronnym.

Paczki po V, kilo 25 cnt .  F ran2  K a th re in e r ’8 Nachfolger, Miinchen -  Wien.
200 b 10 Składy w Krakowie mają: Roman Urobner, HI. Kro- 

n » " 8 • O „ mowitz, Franciszek Lenert, Salomon Landsberger,
IMF. Sperling. — SKastępcai Salomon Singer. (2410 6-14)

M arka ,

M aU

. . .m v .mtnciif.n

100

L. LUSERA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający środek r .  ^  c 
na odgniotki, odparzenia, t. z. a J s .
twardą skórę na podeszwach

&
i p iętach, ńa brodawki i ^  a  
wszelkie inne twarde ^

narośia skórne. 
Skutek poręczony. 

Do nabycia

4r-
w aptekach.

(2236-24
1?

Liczne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia

w głów. składzie  
rozsy łkow ym :

L. Schw enk’s  Apoth.
Meldling-Wlen.

T ylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod­
p is; dlatego należy na nie uważać i nic 

niewartające naśladownictwa odrzucać.
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Ogrodnik biegły w ogrodnictwie wa- 
rzywnem  i kwiatowem  —  

posiadający chlubne św iadectw a — poszu­
kuje posady od 1 m arca 1892 r . —  A dres: 
\ .  B. poste rest. Chrzanów. (2675 3 3)

Na sezon zimowy
poleca wielki wybór cza p ek  
futrzanych i sukiennych, b l l -  
tów  z filcu „H a’ina“, jakoteż 
k a p e lu szy  do polowania i do
podróży (2453 15 15)

L. Hochstim
w  K r a k o w ie .

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.

Aa spłaty
fortepiana

dla W i e d n i a 
i prowincyi.

Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej tłotifr. Cramer, Willi.
Mayer w Wiednia, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350 złr. Pianina od złr. 350 do 600 złr.
S kład  fortepianów  i  zak ład  wypożyczania
A.Thierfelder, Wien, VII, B urggasse  71.

(2295-61-100)

Próbki wszędzie opłatnie. (
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Materye sukienne
na każdy cel, tylko trwałe, 
dobre, prawdziwe i tanie — 
rozsyła także prywatnym na 
jesień i zimę skład c. k. fabryk 
materyj sukiennych i towarów 

z wełny owczej
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M o r i z  S c h w a r z ,
Zwittau (nachst Brtinn) Mahren.

— —  W szelkie gatunki sukna na 
mundury i wyłogi. — Pakłaki 
letnie, materye pakłakowe dla 
leśniczych i turystów, nieprze­
makalne. (1732 16 20)

R ozsyłka za  zaliczką.

S o  6 
• £ « !  

-S « o3̂ CC JZ 
M *«

£  5  *  N  O J  o— _

es o  co 

^  a  n
5  N * 0  ^  CO O

Dla pp. majstrów krawieckich pożyczam nieo- 
płatnie najkompletniejsze zbiory próbek.

Briider Płacht
(nie Gebrllder)

tói
w  Scłidnbacli p o d  Eger 

w  Czechach.
Najtańsze źródło sprowadzania wszelkich 
instrumentów muzycznych, strun itp., za 

poręczeniem. (2575-3-10)

3 00 0  skrzypiec  z a w sz e  na  składzie .
Cenniki darmo i  opłatnie.

i f

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym  je s t

Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to więc^prawdziwej wartością tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Bal-

a prof. Dr. mea. Raspi,sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryuń 
prokurator uniw ersytetu w W iedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie g
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zm ian ie ,'nadaje mu wła-

1 I CPU 1/tnmnn n Alami A I A HAaLa. aL M a...-- a a! a __L. X...! A

um, 
go zalecają. Balsam ten

sność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy"odznaczający się młodzieńczą świe­
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, wygładza zm ar­
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego złr. 1*50 za dzbanuszek.

Ręce, k tóre po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą Br. LEW6IELA OPO-CRKflE słoik BO ct. i Br. LENGIELA MVULA BEHXOK 
za sztukę BO ct. i 3& ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LW OW IE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- 
która R edyka ap tek ., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl ap tek ., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas. (2228-10-)

G E O R G  M A E W S O E L .  h a w i a r z ,
ROTHENTHURMSTRASSE LUGECK w WIEDNIU.

Sprowadzam tylko prawdziwe, wyborne i odleżałe gatunki francuskich

koniaków  dla cierpiących na żołądek
od słynnej firmy Riviere G ardrat & Co. w Cognac, w prost z Cognac dowiezionyoh, mianow.: 
1797 Vieille Champ., Reservee . . .  1 litr złr. 20-— V* litia  złr. 10-— kieliszek 75 ct.
1811 VS0P Extra Fine grande Champ. „ Ił V 15’- n 7! P 7-50 P 55
1827 VOP Extra Fine G rande Champ. „ n n 12 — v D n 6 . — p 50
1834 Optima extra Fine Champagne . „ n n 11 — D 7) p 5-50 p 45
1844 Grande Fine Chamoagne . . . „ V V 10-— 7) 7! p 5 — p 40
1852 Fine Champagne ***** . . . . „ » D 8 - — n 7t p 4-— P —

1854 Fine Champagne **** . . . .  „ V T» 7-— V n p 3 50 P 30
1868 Fine Champagne * * * ..................... „ » » 6 - 7) 7) p 3 - P —

1869 Fine Champagne * * ..................... ...... n 5 — n 71 p 2-50 P 24
1874 Cognac Vieux E x t r a ..................... „ 7) . n 4 - - V 7t . n 2‘— P —

W edle lekarskiej opinii najlepiej polecone dla cierpiących.
A'sjiepsza herbata karawanowa ‘/, kilo S z łr  , w prost dowieziona l/ 4 kilo z łr . 2-50. 

Stara prawdziwa syrm ijska śliwowica z 1834 roku I li tr  2 z ł r ,  litra  I złr.
Szczególnie stary odleżały JAMAICA RUM I litr  4 z łr . ,  V2 litra  2 z łr. 

Za prawdziwy tow ar przyjmuję zupełną porękę.
Zamówienia z prowincyi będą punktualnie wykonane. Odprzedającym zniżka. (2426-5-10)

RACYONALNE PODKUCIE KOPYT I RACIC.
Patent, podkucia racic wołów na lato i zimę

dla ciężkich 1 lekkich ras bydła rogatego.
Patent, kopyta końskie ze zmiennemi rączkami.
K opyta dla koni roboczych i powozowych, żelaziwa 
do po’owa-iia, jazdy konnej i wyścigowej. Patent, k o ­
py ta  z podeszwami gumowemi, z wkładami sznurko 
wemi i t. p. Żelaziwa pantoflowe, żelaziwa drożne, 
gwoździe do podków- i racic, ocele żelazne 
i stalowe, przepisane ocele wojskowe, patent. H ocele, 
patent, ocele z gumowym wkładem. (2564 3-10)

Cenniki, tabele kopyt darmo i opłatnie.
M .  H a n u s  S o l n i e  w U  i e d n l u ,

I., S tra u ch g a sse  3 .

l i W I Z D l
WYŁ. UPRZYW.

I » l > n  p r a y w r o t c * . y ,
woda do mycia dla koni.

Od 80 lat z aajlepszym skutkiem używana w kilku nadwornych lnaiztalar- 
niach i w większych stajniach cywilnych i wojskowych, dla wzmocnienia przed 
i po wielkich znojach, w wykręenlach, zw-ichnieniach, sztywności ścię­
gien i t. p., czyni konie zdoloym do znakomitych działalności w trenowaniu.

ę O W  Cena flaszki I złr. 40 ct. * 9 0  

Prawdziwy tylko z powyższym znakiem ochronnym we wszystkich aptekach i składach
aptekarskich Austryi-Wfgier.

C o d z i e n n a  r o z s y ł k a  p o c z t o w a  p r z e z  p o d p i s a n y  g ł ó w n y  s k ł a d .
F r a n c isz e k  J a n  K w iz d a , [65010-10]

c. i k. austr. i kr. ram. nadw. dostawca, aptek, obwod. w Korneuburgu p. Wiedniem.
" H U ł u n m i M i M U ł o m m  w r r r u  s s
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J .  W e i g ‘1 fabryka powozów

e- - -"O
' O V  . HA

F abryka i  sk ład  centralny
w Przeroule na Morawie

S k ład  w U
I., Nibelnngenf

P r a w d z iw a  n ie fa łsz o w a n a» tm

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
I c. k. wył. uprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & Moline, Schónltnde)

d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiednia, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatx 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1494-204 )
0 9  I prHszH się dokładnie uważać na adres. "W

C h r i s t o f l e  & C ! t  |„, Opernring Nr 5
c. i k. nadworni dostawcy. (Heinrichshof).
najpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych. 

Ciężko posrebrzane sztucce i przybory stołowe wszelkiego 
rodzaju, szkatułki na wyprawę, serwisy stołowe, do her­

baty i kawy, zastawy 
t a k  s k r o m n e ,  j a k  n aj  o z d o b n i  ej  sze.

S zc ze g ó ło w e  p r z y b o r y  (612-15 28) 
dla hoteli, restanracyi i kawiarń, tudzież dla pensjonatów, 

klubów, wspólnych stołów oficerskich i dla okrętów.
Nakład srebra jest na każdej sztuce stemplowanym i cała firma

C H R ISTO FLE. i poboczny znak fabryczny.
W  Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra.

12 ł j ż e k ..................... złr. 17-—
12 widelców . . . .  n 17'—
12 n o ż ó w .....................„ 17-—
12 widelców na w ety . „ 15-—
12 nożów na w ety . . „ 15-—
12 łyżeczek 9-—

12 łyżeczek do czar. kawy złr. 7-
1 c n o c h la ...............................,
1 c h o c h e lk a ..................... .....
1 łyżka do ja r z jn .  . . ,

12 s z t u ć c ó w ..................... ....
1 widelec wielki . . . ,

Kosztorysy i i l lustrowane cenniki darmo.
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6 CZAS z Niedzieli 6 Grudnia 1891.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. W  ład. Miłkowskiego

w K r a k o w i e
jrzyjmnje

polskie, 
francuskie, niemieckie, 

włoskie, angielskie,
zapewniając p u n k t u a l n ą  wy s y ł k ę  

na prowincyę.
Cennik czasopism prze 

syła ta księgarnia na żądanie franco 
i bezpłatnie.  (26512-6)

Słabość, brak środków do życia 
i nędza równająca się ze śmiercią 
i cisnąca rodzinę z 8 osób złożo­
ną, powodują udać się do osób 
mających litość i serca czułe o ła­

skawe udzielenie wsparcia. — A d r e s :  
Ignacy SkórskI w Tarnowie, 
ul. Zatylna Ir . 1. (2687)

iri
przedstawia „Karta symboli­
czna liistoryi Ameryki44
wydana w Nowym Jorku przez ś. p. 
S. Horaina. Jeatto ozdobna ehromoli- 
tografia, zawierająca w 64ch kwadra­
tach fakta najważniejsze tego kraju, 
ozdobiona 35 portretami najsławniej 
szych mężów Ameryki. —  Kartę taką 
nabyć można, z dołączeniem objaśnie­
nia po polsku, w księgarniach pp. 
Friedleina i Bar toszewicza  w Krako­
wie po cenie I z ł r .  (2867-1-3)

Kareta i powóz pJ:0'K?.a-
Wiadomość u Jana Rauscha w Kr a ­
k o w  i e przy ul. Długiej, Nr. 34. (2688-1-3)

Najlepsze i najtańsze opalanie
przez ifyanle znane

finny (2580-1-4)

R. Gebur th ,
c. k. nadw o rnego  m a sz y n is ty ,

H ien , V II., K a iser  s tr . 
A r . 71.

Emaliowane piece kaflo­
we, regulacyjne kominki, 
kuchnie,  p rzenośne kaflo- 

wanie ścian.
Cenniki bezpłatnie. 

4Kaa<ępcy poainhiwanU

Fin de S ićc l e

t£1„e: ,on JS. W E  1 S 2 5 .
SPRZEDAŻ CZĘŚCIOWA:

Wien, I., Karntnerstr. 42 .
S e n z a c y jn e  n o w o śc i wyborowych 
wachlarzy fantazyjnych i z piór. —  
S z c z e g ó ln o ś c i : wachlarze z piór 
strusich, orlich, sowich, dropich itp.

Montowania i reparacye najstaranniej 
będą wykonane. (270i-i 6)

Hurtownie: VI., Biirgerspitalgasse 21.

ORYGINALNY FRANCUSKI
Cognac

k u r a c y j n y ,  utrzymuje na składzie 
apteka „pod białym Orłem" (2258 19-26)

A. Siedleckiego w Krakowie.
Najlepsze źródło sprowadzania bardzo łago­

dnego gruboziarnistego 91 r. rosyjskiego 
• • 1  kilo 8 złr., V, kilo 4 złr.,
I / Q 1 1 / i n  1*11 za 6 otówkę lub za zaliczką.
I V C in iU I  U  l Frennd w Wiedniu,

(2033-25 53) I., Herrengame Xr. iO/c.

Friedricha
MOTOR PAROW Y

o  n i l e  8 —1 «  k o n i .
U zn an y  jako n a j le p s z y  m o ­
tor d la  drobnego p r z e m y s łu  

i e lektr .  z a k ła d ó w .
W olne od koncesyi, nie, 
eksplodujące kotły  rurow e-  

k a r ło w e  i m a łe .
MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz. fabryka  

  machin

Friedrich & Jaffe’s Nachf.
w  W i e d n i u ,  I I I ,  H a u p t a t r .  9 0 0 .

Prospekta bezpłatnie. (2339 20 21)

N A JN O W SZE W YDAW NICTW A

K § l £ O A R M I

Spółki Wydawniczej Polskiej
w  K rakow ie .

Czajkowski Michał. Stefan 
Czarniecki, powieść history­
czna, wydanie nowe . . . złr. 1-50 

Gailon Ii. Książę Adam Czar­
toryski podczas powstania li­
stopadowego , przyczynek do 
charakterystyki, oparty na 
własnych jego pismach, z 3
portretami....................................   180

Jełow ick i Aleksander. —
Moje wspomnienia, wydanie
tr z e c ie .......................................... „ 1'80

Kalinka W aleryan X. —
Ostatnie lata panowania Sta­
nisława Augusta, wydanie 2gie
w 2ch to m a c h ......................... „ 3‘60

Popiel Paweł. Powstanie i u- 
padek Konstytucyi 3go Maja, 
według dokumentów oryginal­
nych, z podobizną pisma Sta­
nisława Augusta do Szczęsne
go P o to c k ie g o ..........................„ 1*—

Sm ollkowski Paw eł X.—
Historya Zgromadzenia Zmar­
twychwstania Pańskiego, po­
dług źródeł rękopiśmiennych, 
tom I., z portretem Bohdana
Jańskiego.................................

Szajnocha Karol. O królach 
i bohaterach polskich, opowia­
danie z dzieł Szajnochy . .

TREŚĆ: Bolesław Chrobry. —
Św. Kinga. — W ładysław  Łokie­
tek. — Jadw iga i Jagiełło. — B ar­
bara Radziwiłówna.—Jan  Sobieski.

Zaleski Bohdan. Dzieła po­
śmiertne, z przedmową Stan. 
hr. Tarnowskiego, dwa tomy 
w ozdobnem wydaniu obej­
mują nigdy przedtem nieogło- 
szone drukiem dzieła poety . „ 4 1—  
W ozdobnej oprawie . . . „ 51— 

(2660-2 6)

2 50

! • —

PnC7llUllio  CIO do •‘“P"* majątku rUd£UHUje Oly tlrmakiego w pobliżu
Krakowa, obszaru od 80 do 180 morgów. Oferty 
z podaniem szczegółów i ceny uprasza się p rzy­
słać do kancelaryi W. P. ad w. Ura Weedy- 
nanda W llkona w K rakow ie, ul. Mikołaj 
ska L. 2. Pośrednicy wykluczeni. (2631-8-18)

Jeżeli potrzebuję og ła szać  w dzien­
nikach krajowych lub zagranicznych, 
to z a w s z e  uskuteczniam to najtaniej
przez (2607 3 8 )

Centralne Bióro ogłoszeń
we Ewo wie, ul. Kopernika 1. 11.

M. Schlesinger
w Podgórzu

poleca

| handel towarów kolonialnych
od przeszło 80 lat istniejący.

Wina węgierskie, tokajskie, austryackie, reńskie, burgundzkie, francuskie 
i szampańskie; rumy, araki oraz koniaki francuskie; wódki krajowe 
gdańskie i angielskie; porter angielski; piwo okocimskie; oliwę nicej­
ską; ciastka do herbaty; bulion z dziczyzny najlepszy; śledzie świeże pocz­
towe; bryndzę majową na sezon; musztardę francuską, angielską i kremską; 
ocet winny i estragonowy francuski; śliwki i powidła tureckie; sery szwaj­

carskie, holenderskie i krajowe; doborowy wybór kawy.

Skład herbat chińskich i rosyjskich 
karawanowych.

C w ló w . s k ł a d  ś n i e ć  K o ś c i e l n y  c l i .
S K Ł A D  D R O Ż D Ż Y .

Dla Szanownych K ółek  rolniczych, które większa  
część takowych już pobiera u mnie — towar wyborowy 
i ceny jaknajtańsze — dziękując za dotychczasowe za­
mówienia, poleca się łaskaw ym  względom nadal. (2068-1-3)

PIERWSZA ZWIĄZKOWĄ GARBARNIA
w RZESZOWIE,

któiej wyroby znane są z jaknaj lepszej  jakości ,  sprzedaje  po cenach fabry­
cznych: iliastryki (skóry podeszwiane), w zelkie jucllty i skórki 
cielęce, branzlówki, skóry na pasy, blanki s z a r e

i  c z a r n e ,  szpalty i  t .  p . (2 i6 6 ii-3 i)

Słynne płótna krajowe korczyńskie
pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11 złr. 
do 24 złr.; a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 

metrów od 16 złr. do 55 złr.;

bieliznę s tołową, chusteczki webowe 
i batystowe lniane cienkie

tuzin od 2 do 12 złr. — poleca:

£  P I E R W S Z A  KRAJOWA FABRYKA TKACKA
^  Stowarzysz, zarejestr. z ogran. poręką.

Uprasza więc o łaskawe względy. Dyrekcya.
GŁÓWNY SK Ł A D : (2469-31-)

KRAKÓW, ul. Sławkowska 1, dom Arcybr. fflił. i B. P. 
LWÓW, nlica Akademicka Nr. 2. — TARNOPOL, ulica Gimnazjalna Nr. 30.

Łamigłówka.

kw adrat 
wiązywaniem

W szystkim , którzy chcą długie zimowe wieczory w przyjemny 
spędzać sposób, polecamy kupić jedne  z czterech Richterowskich zabawek 

do układania, znanych pod następującem i nazwami:

X Łamigłówka X Męczydusza X
X Zadania łukowe X Pitagoras X

Do każdej zabawki dodanym je s t zeszycik z licznemi bardzo zajmującemi 
zadaniam i; ju ż  rozwiązanie jednego zadania może podać przyjem ną roz­
ryw kę na k ilka godzin, ja k  o tern najlepiej świadczy następujący list. — 

Pan T e o d o r  K r e m s e r ,  asystent budownictwa w P r a d z e  pisze 
między innemi: „Przed kilku dniami kupiłem sobie anonsowaną
przez Pana tadzw yczaj zajm ującą zabawkę „ Ł a m ig łó w k ę 11. N ad­
mieniam przy niniejszej okazyi, że z pomiędzy wszystkich tak  zwa­
nych zabaw dla ćwiczenia cierpliwości i dla rozrywki nie znalazłem 
żadnej, któraby równie była tanią i zajmującą, ja k  „Łamigłówka1" 
Podz wiać trzeba rzeczywiście, w ja k  różnorodny sposób może być

Męczydusza.

Cena

rozłożonym, ja k  różnorodne figury dają się układać z tych siedmiu kamyków. Zajmując się roz- ————
aiem zadań często aż do pierwszej godziny w nocy udało mi się w ciągu jednego tygodnia odgadnąć w szystkie figury

szego zeszycika, ty lko  jednego J  nie potrafiłem jeszcze z ł o ż y ć . . . "  
każdej z tych zabawek wynosi 35 ct., w ydatek, na który  może się każdy odważyć. Kto się już  znajduje w posiadaniu „Łamigłówki", 

niechaj so fie  sprawi także i trzy inne zabawki. Prawdziwe tylko z „kotwicą".

Kotwiczne skrzynki budowlane Richtera.
w  t  t  t  w w w  t t t t t t t t t i

Pan Dr. H i r s c h  E d e  z B u d a p e s z t u  donosi: „Kupiłem 
dla mego chłopca budowlaną skrzyneczkę z fabryki N. N.*, 

lecz kam yki takowej były tak porzyste, że musiałem je 
wyrzucić. Gdy atoli mój chłopak dostał Pańską skrzy­

neczkę Nr. 4 , to  musiałem i dla mej córeczki ta ­
kową sprawić. Również najstarszy mój syn (a wy­

znaję otwarcie i ja  sam) znajduję wielkie upodo­
banie w budowaniu; proszę więc przysłać i dla 
n ie g o . . . .  W  końcu zauważę, że k o t w i c z n e  
s k r z y n k i  b u d o w l a n e  P a ń s k i e g o  w y ­
r o b u  o d p o w i a d a j ą  c e l o w i ,  d l a k t ó r e g o  
s ą  p r z e z n a c z o n e ,  jak najzupełniej: bawią 
bowiem pouczając i pouczają bawiąc."

P.M aciej U r b a n o w i c z  z Sambora w Galicy i 
donosi: „Otrzymaną od Pana kotwiczną skrzyn­

kę budowlaną uważam za n a j z n a k o m i t s z ą  
i n a j p r z y j e m n i e j s z ą  zabawkę dla dzieci. Zy- 

czyćby należało, by zabawka ta tak się rozpowsze­
chniła , iżby w s z y s t k i e  dzieci posiadały te do­

skonałe kotwiczne skrzynki Pańskiego wyrobu “
Pan Dr. H r y s ,  c. k. dyrektor żeńskiego Bemina- 

ryum nauczycielskiego w P r a d z e ,  p isze: „O pożyteczno­
ści skrzynek budowlanych F. Ad. R ichtera & Cie. w W iedniu, 

1 mogę je  w szystkim ja k  najlepiej polecić. Różne numera tych skrzynek dostarczają dzieciom tyle 
materyału do szlachetnej rozryw ki! Zabawę tę można nadto ciągle ożywiać i odnawiać zapomocą skrzynek dopełniających."

Pan K. R u d n i c k i ,  właściciel dóbr Ł u k o w i c y ,  p. Limanowa w Galicyi, pisze między innem i: „ . . . J e s t t o  j e d n a  z n a j ­
w i ę c e j  z a j m u j ą c y c h  z a b a w e k  d l a  d z i e c i . . . "  (2545 1 2)

Dalsze świadectwa i dokładne objaśnienia o każdej pojedynczej skrzyneczce i o powyżej wspo- 
mnianych zabawkach pomieszczone są w p i ę k n i e  ł l l u s t r o w a n y m  c e n n i k a ,  k tó ry  powinniby 

wazyscy rodzice jaknajprędzej zamówić u podpisanej firmy, aby mogli z a w c z a s u  p r a w d z i w i e  d o b r y  
u p o m i n e k  na ś w .  m i k o ł a j a  lub na g w i a z d k ę  wybrać i zamówić. — W szystkie skrzynki budowlane 
b e z  fabrycznej marki „kotwicy" są to zw yczajne, jak o  dopełnienia bez najmniejszej w arto śc i, im itacye;

należy więc zawsze żądać i przyjmować

tylko kotwiczne skrzynki budowlane Richtera,
które ja k  dawniej tak  i teraz stoją na niedoścignionej wysokości i «ą jedyne, które mo­
żna prawidłowo dopełniać; dostać można we w szystkich lepszych składach z zabaw­

kami po cenach od 35 ct. do 5 złr. i wyżej.

Wiele tysięcy rodziców uznało w y s o k i e  w y c h o w a w ­
c z e  znaczenie tych znamienitych skrzynek budowlanych; nic 
masz lepszego i bardziej zajmującego środka do zabawy
dla dzieci i d o ro s ły c h !------------

J a ś n i e  o ś w i e c o n y  P a n  F r a n c i s z e k  J ó  
z e f  A u e r s p e r g ,  książę i dziedziczny marszałek 
krajowy Tyrolu, c. i k. komorzy i. t  d. donosi 
„Przyjmij Pan w yrazy mego uznania i zupeł­
nego zadowolenia za nadesłaną dla mych dzieci 
kotwiczną skrzynkę budowlaną."

P a n  b a r o n  K r a u s  z B r z e z o w i o  k o ń ­
czy swój list następującem krótkiem  lecz traf- 
nem zdaniem: „ P a ń s k i e  k o tw ic zn e  skrzynk i  b u ­
d o w la n e  s ta n o w ią  n a j d o w c i p n i e j s z ą  z a b a w k ą  
d z ie w ię t n a s te g o  s t u le c ia  dla  m a ły c h ,  a  n a d z w y ­
c z a j  p r z y je m n ą  r o z ry w k ę  d la  w ie lk ic h  d z i e c i !11

Pan profesor A n t.  M a d i e r a ,  c. i k. radca 
szkolny w P r a d z e ,  pisze nam dnia 23 sierpnia 
1886 r. co następuje: „Mogę więc śmiało i z czystem 
sumieniem polecić kotwiczne skrzynki budowl. R ich­
tera wszystkim rodzicom, zaczem< przemawia i ta  oko 
liczność, że skrzynki te  zostały wyszczególnione w Karlinie 
(Pradze) na wielkiej wystawie środków nauk. pierwszą nagrodę." 
pizekonałem  się na własnem dziecku

F. Ad. Richter & Cie.,
pierwiza austryacko - węgierska ces. i król. uprzywilejow. fabryka 

skrzynek budowlanych.
W iedeń, I., ulica Nibelungen 4 ; Rudolstadt w T uryngii; Olten w Szw ajcaryi; 
Rotterdam , Jonkerfraustr. 42; Bruxelles-Nord, Rue St. Lazare 39; Londyn E. C., 

1-2 Railvay-Place, Fenchurch-Street; New-York, 310 Broadway.

Cennik z  nowemi wspania ł .  budowlami darmo i opłatnie!

M A  ■ ■ f « | |  . |  wzrw  żonaty, bezdzietny, mo- 
H B - I J I ł l l  OJ gący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje posady w Galicyi 
na w ikt z żoną zaraz lub od d. 15go grudnia. — | 
Łaskawe oferty pod a d r .: St. kucharz w Kra- j 
ko wie, ul. Stolarska STr. 2. (2676-3-3) \

Zi
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
o  Z dniem 2 s tycznia  1892 roku

OTWIERAM

7 zy
dla panien zamierzających zdawać 
gimnazyalne e g z a m i n  a klasowe 

oraz m a t u r ę .
Nauki udzielać będą fachowi pro­

fesorowie gimnazyalni.
Zgłoszenia przyjmuję do Igo sty­

cznia 1892 r. (2605-2 4)

Marya Ser watowska,
właścicielka 8 - kl. zakładu naukow. 
w Krakowie, ul. Dolnych Młynów 3.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Lustro weneckie (antyk),
Szale francuskie. K oronki an­
gielskie dawne — są do sprzedania 
w R y n k u  g ł ó w n y m  pod Nr. 23, na 
drugiem piętrze — Oglądać można co­
dziennie od godziny 11—12. (2614-6 6)

S A L O N O W E J ,  H IG I E N IC Z N E J ,  ORTOPEDYI
w Krakowie, 

ul. Stolarska L. 15, I. piętro, 
przyjmuje uczniów obojga płci, ró ż ­
nego wieku, — na lekcye zbiorowe 
i osobne. (2639 2-5)

A leksan der IVEISS. 
kierownik zakładu.

NA KOLENDĘ!
Obrazki Świętych po 30, 40, 50, 60, 70, 80 ct., 
1 złr. i wyżej zar setkę, — na i lepsze królewskie 
Kadzidło, — Świece woskowe z najczyst­
szego w osku, — oraz inne w zakres magazynu 
przyborów kościelnych wchodzące przedm ioty 
po cenach fabrycznych poleca (2662 2-3)

Stan is ław  Przybylski  w Krakowie,
linia A —B, N r. 46.

w

C. k. wył. uprzyw.
fabryka s z k ł a  drucianego
w yrabia z giętkiego szkła drucian. 
patentowane niestłukliwe i nie na­
rażone na przeciąg (2571-3-5) 

latarki 
do domu i gospodarstwa wiejsk., 
próby po 1 złr. za szt. za zaliczką. 
Hurtem biorącym odpowied. zniżka.

Spitzer & Raudnitz
Wiedniu,  II., R em brandtstrasse Nr. 2.

Ozdoby na  cho inkę  k a żdego  roku znowu do użycia*
Telefon 4939.

Karol Bisenius obecnie w Wiedniu, I. Singerstr. II B, połpiętrze.
Kfektowne nowości po najtańszych hurtownych cenach 

fabrycznych.
Senzacyjna nowości Cudowne owoce zawierające pożyteczne 

podarki i przedm ioty żartobliwe, po 25 ct.
Kule świetlane i szklanne od 12 ct. wzwyż za sztukę.
Bezpośredni dowóz, japońskich lampek na choinkę, ślicznych 

p rzeźroczy.h , po 6 ot. Przepyszne świecące kale od 3 ct., 
owoce 10 ct., orzechy 5 ct., ja ja  od 7 ct. wzwyż i t. d. całkiem sre­
brem owiniętych.

Wspaniałe nowości, owoce szklanne i cacane ozdoby V 
fantazyjne do zawieś-ania w ślicznem odbiciu barw, preparowane tak, 
że przy rozbiciu dzieci się nie kaleczą, pudełko z 12 szt. od 30 ct wzwyż. :

Nowość! Nieiapalna dekoracja, kule świecących włosków 1 
na choinkę 5 ct., gwiazdy kom ety i słońce 6 ct., trendzie lśniące 
i szyszki, sztuka po 5 ct.

Lśniące przedmioty na choinkę pudełko 8 ct. Śnieg 
w płatkach i niezapalna wata śniegowa, wielka paczka 
12 ct., girlandy lodowe m etr od 10 ct. w zw jż, kółka lodowe 
sztuka 5 i 10 ct.

W ielkie podwójne zwoie ulubionych włosków na choinkę 10 ct., w barwach 15 ct 
Sowe ozdoby reflektujące tudzież aniołek i gwiazdy na szczyt choinki, szt. od 8 

ct. wzwyż. Plastyczne ulatujące aniołki na choinkę sz*. od 15 ct. wzwyż — Cen­
niki tysiąca różnych barilzo efektownych i najświeższych ozdób na choinkę

NIE POSIADAM NIGDZIE FIL II! (2666-1 3)

SKŁAD GŁÓWNY
kaloszy gumowych rosyjskich

rosyjsko-ameryk. Towarzystwa 
w Petersburgu

poleca Magazyn

J. Z A P L A T A L S R I E G O
w KRAKOWIE, Rynek Nr. 36,  linia A - B .

Nowość!
Kalosze am erykańsk ie
damskie i  m ęsk ie ,  na k lam erk ę za p in a n e —  le k k ie  

i  n iez w y k le  c ie p łe . (2467 8-)
IW* Sprzedaż Iiurtowna i detaliczna. ' • 0

Molla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka wydrukowany jest orzeł i firm* 

A#
Trw ały i pewny skutek tych pro 
izków w najuporczywszych cier­
pieniach żołądka I trzr- 
wów brzusznych,  kurczach 
żołądka, zafiegmieniu, zgadze, 
chronlcznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach w ątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcieO I T R K E K E I I K .

gjggT" Fałszywe wyroby będ§ sądownie ścigane 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 z łr . w.

Wódka francuska i sól Molla
Jako  wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszystkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 ont.

T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 
w  p o d p is  i  zn a k  och ro n n y Hlolia.

OLEJ TRANOWY Ni. KROHN & Comp.
tr B ergen  (w Norwegii).

N ajskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc: prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienie w ątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  I  z łr .  w . a.

Główny skład w ysyłek n A. MOLLA, o. k. dostawcy nadworn. Wiedeń Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją m arką ochronną i  podpisem.
K. Wiszniewski apt., 

BIAŁY E. Keler 
JAROSŁAWIU

Sidorowicz
i ap t., J .  Rohm, ap t., — w KOLBUSZOVVY Fr. Bemben ap t., — w KOŁOMYI J»£ 
apt., — we LWOWIE J . Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek 

an t., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski apt., -  w NOWYM TARGU C. Laur, — w PODGÓRZU 
Józ. Skakalski apt., — w PRZEMYŚLU M. Schwarc apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński apt., 
C. Schaiter i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. W ysoczański a p t , - -  
w STANISŁAW OW IE A. Strzemecki apt., — w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, — w TAR­
NOPOLU F. Jamrógiewioz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W M iild n e r i Spółka, H. Wierzyoki, 
F r. Leszczyński, T. Soharff, T. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J . Wroński apt. (2470-48 .

Raądoa Drukarni Jótcf ŁaMowfahiGm^onkuui Drukami „Cxaau.u Papier » fabryki Braci Fijałkowskich w Bielaku


